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Sukces produkcyjny PZPJG Nr 8 
Państwowe Zakłady Przemysłu Jedwabniczo• 
Galanteryjnego Nr 8 wykonały roczny plan 
produkcji. 

----n1111111111111111111111----

ff OCZDq plan obrotów 
Centrali Handlowej Żelaza i Stali, oddział w Łodzi 
wykonany przed terminem 

NIELEGALNY TWÓR 

Nie tylko robotnicy zakładów przemysłowych dokładają wysił­
ków w celu przedterm:nowego wykonania rocznych planów prod:.i~ 
cyjnych. Również pracown.:cy handlu uspołecznionego dążą do przy­
śpieszenia realizacji swoich planów. 

W dniu wczorajszym zame1dowała nam o wykonaniu~a dzl'.?ń 
10 paźdz:ernika rocznego planu obrotów Centra1a Handlowa Ze!aza 
: Stali - Główny Skład żelaza w Łodzi. 

----1111111111111111111111111----

„Ceram ika'' wykonała zobowiązania · 
podięłe dla uczczenia $więła Odrodzenia „Małe Zgromadzenie" - posłusznym narzędziem Roczny plan obrotów wykonała również - jak donosi nam ko­
respondent „Głosu" tow. Je~·zy Koch - Centrala Handlo~\·a Cera-

intryg politycznych imperialistów w ONZ 
Delegacja ZSRR protestuje przeciwko rozbijaniu- Organizacji Narodów Zjednoczonych 

miki. . · d 
Termin realizacj: tego planu ustalony był w zobow1ą~aniu, po -

bijania Organizacji K::Todów 

jętym przez pracown:ków dla uczczenia Św'.ęta Odrod:en1a 22 .lipca, 
na dzień 15 listopada. Dzięki intensywnej pracy załog: Centrali. HJn 
dlowej Ceramik: i wszystkich podległych jej .jednostek . z?bow:ąz~­
nie to zostało wykonane na 41 dni przed term:nem, bo JUZ 2 paz­
dziernika. 

NOWY JORK (PAP). - W dniu 17 bm. w Specjalnym Komite· 
de Politycznym kontynl,\owano dyskusję nad sprawozdaniem t.zw, 
111\lałego Zgromadzenia". 

Projekt większości anglo·amery 
kańskiej, domagający się rozsze­
rzenia kompetencji „Małego Zgro 
madzenia", w pierwszym rzędzie 
skierowany jest przeciwko za· 
gwarantowanym w karcie ONZ 
uchwałom dotyczącym Rady Bez 
pieczeństwa, 

···································································~······ 

Większość anglo-amerykańska usiłuje przedłużyć kadencję „1\Ia 
lego Zgromadzenia" i znacznie rozszerzyć jego funkcje. Przeciwko 
tym zamierzeniom wystąpił delegat czechosłowacki, a następnie 
przedstawiciel ZSRR Carapkin, k tóry stwierdził, że „Małe Zgro· 
madzenie" nie tylko nie przyczyniło się do wzmocnienia autoryte· 
tu ONZ, a wprost przeciwnie, swą nielegalną działalnością i nieu­
stannymi atakami na zasadę jednomyślności w Radzie Bezpieczeń· 

· stwa przynosi szkodę nie do naprawienia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, a przede wszystkim Radzie Bezpieczeństwa, która 
ponosi ' .odpowiedzialność za utrzyma1.1ie pokoju. 

Utworzenie „Małego Zgroma- rzy, uwydatnia się chociażby na 
dzenia" i jego działalność całko· przykładzie jego ustosunkowania 
wicie odpowiada interesom Sta- się do zagadnienia koreańskiego. 
nów Zjednoczonych i Wielkiej Powzięta przez .. Małe Zgromadze 
Brytanii, które uparcie dążą do nic" decyzja przeprowadzenia w 
tego, by przy pomocy tego niele- Południowej Korei ~aratvst:n•z 
galnego organu przekształcić ONZ nych wyborów doprowadziła do 
w posłuszne narz~dzie swej agre utworzenia w tej części Ko-rei ma 
sywnej polityki. rionetkowe~o „rządu" Li-Syn· 

- Mana. Kierując się swymi cgoi· 

Rozbijacka polityka 
Stanów Zjednoczonych 
przygotowuje dla ONZ 
· los Ligi Narodów 

Zjednoczonych. 
Dla każdego powinno hyc 

jasne - powiedział Carapkin 
polityka Stanów Zjednoczo­

nych w łonie ONZ przygoto· 
wuje dla Organizacji Narodów 
Zjednoczonych los Ligi Naro· 
dów, która poniosła fiasko 
przekształcając się w narzę· 
cizie intryg politycznych wia· 
domej grupy wielkich mo· 
carstw. 

Delegacja radziecka kierując 
się pragnieniem utrzymania po­
koju i bezpieczeństwa, kierując 
się podstawowvmi celami Karty 
ONZ, przewiduiąr·-mi rczwó i orzy 
jaznych stosunków między naro· 
dami, nie może poprzeć imprezy 
amerykańskiej z ,,Małym Zgroma 
dzeniem" i nie zmieni swego sto 
sLmku do tego nielegalnie utwo­
rzonego i szkodliwego dla normal 

Rząd Polski uznał 
rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

WARSZAW A (PAP) - Rzqd Polski postanowił uz• 
nać rzqd Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
oraz ustanowić przy nim przedstawicielstwo dyplo· 
medyczne. 

Przedstawicielem dyplomatycznym Rzeczypos· 
politej Polskiej przy rzqdzie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej został mianowany Karol Tkocz. 

V 

Węgry, Bułgaria i CSR 
nawiązują stosunki dyplomatyczne w brew uchwal om stycznymi, irnperiałistyczn:ymj ce­

lnmi, Stany Zjednoczone prowa· 
dzą w Korei Południowej polity· 
kę, zmierzającą do przekształce· 
uia jej w swą kolonię. 

zagwarantowanym 
w Karcie ONZ 

Delegacja ZSRR - oświad· 
czyi w konkluzji Carapkin -
pral!nie uprzedzić. że nie mo­
że istnieć normalny zdrowy 
rozwój Organizacji Narodów 
Zj<'dnoczonyrh na drodze. na 
którą ją coraz bardziej aktyw 
nie wciągają Stany Zjedno­
czone. · 

Nie jest to bowiem droga 
współprac~· i jedności ONZ, 
lecz droga dezorganizacji i roz 

nego rozwoju 0::-l"Z organu. 

pr~e~i~;~~jap;;:~~~~;;iup~~~=~~j~ z Niemiecką Republiką Demokratyczną 
„Małego Zgromadzema" 1 będzie 

ną i postanowił nawiązać z n!ą sto. 
sunki dyplomatyczne. 

Rola, jaką wyznaczyli ,.Małe- Carapkin wskazał dalej, że nie 
mu Zg1'6madzeniu" jego inicjato· bacząc na to. iż ,.Małe Zgromadze 
"-1111-1111-1111-1111-1111- 11 nie" nie może się pochwalić żad­

Mianowanie przedstawiciela 
Niemieckiej Republ1kf 

Demokratyczne; 
przy Rządzie RP 

* • * 
PRAGA (PAP). - Rząd czechosło-

głosowała przeciwko odnośnemu 

1 

. Budapeszt ~AP). Jak ~odaje Wę-
projektowi rezolucji. gier:ka ~gencJa Te.legrafi<:ma! rz.~d 

Dyskusja nad sprawą • Małego węg1ersk1 P.ostanowlł uznac N1e.m1e-
• " · • • ' • i cką Republikę Demokratyczną : wy 

„ Wolność". 
w wydaniu 
kapitalistycznym 
D elegacja polska wniosła na Ko­

misję Społeczną Zgromadzen1a 
ONZ proje-kt rezolucji w sprawie dy 
skryminacji st05owanej przez pewne 
państwa wobec robotników • imi­
grantów i osób przesiedlonych t. zw. 
dipisów. Rezolucja polska domagała 
się m. in. zakazu dyskryminacji ro­
bct.ników _ imigrantów i traktowa· 
nia Ich na równi z obywatelami kra­
ju, w którym pracują oraz zabezpi<' 
cztnia robotnikom - imigrantom pra 
wa dowrotu do ojczyzny na koszt 
państwa., do którego emigrowali. 

Anglosaska większość członków 
Komisji Ołlrzucila rezolucję polską. 

Zagadnienie dyskryminacji robotni 
ków - imigrantów ,iaskrawo odmalo­
wuje przepaść 9zielącą w 1>ai1-
stwa.ch kapitalistycmych słowa Cld 
czynów. Aż do znudzenia powtarza­
ją przedstawiciele tych państw tra-
2My o wolności, o równouprawnie­
niu, podczas gdy w rzeczywistośd 
chodzi o wolność eksploatacji, o w.Jl 
ność wyciśnięcia z robotników, a w 
s~zecólności robotników _ imigran­
tów wszystkich kh sił, byleby tylko 
powiększyć zysl;;i, zatrudniających 
ich kapitalistól\'. 

Zgromadzenia toc~yc SI~ będzte · sl<ić do Berlina swego przed;;~.:iwi-
na .następnym pos1edzen1u Spe· ciela dyplomatyczneao. 
cjalnego Komitetu Politycznego. Sofia. (PAP). Rząd

0

bu1garski uznał 
Niemiecką Republikę nemokratycz-

wacki powziął decyzję w sprawie u­
znania Niemieckiej Republiki Demo• 
kratycznej i wysłania swej misji dy­
plomatycznej do Berli)la. 

nymi pozyty•vnymi Tezultatami 
swej działalności - szereg dele· 
gacji wypowiedziało się za roz· 
szerzeniem i ,.ulepszeniem" jego 
funkcji. Domagaja siP one, by 
,.Małe Zgromadzenie" m''.lło prawo 
rozpatrywania wszelkich zagad· \VARSZAWA (PAP). - Przedsta­
nień znajdującvch l'ię n:i norząd- wic_:elem d::'p~omatycznym Ni~mi,~c­
ku dzienn:vm Generalnego Zgro- beJ Rcpubhk1 Demokratyczne) przy 

Po zgonie marszałka Tołbuchina 
Rozkaz ministra sił zbrojnych ZSRR-marszałka Wasilewskiego adze · • b 1 ·1 f k . Rządzie Rzeczypospolitej Polskiej zo 

m nia, .. Y pe ni 0 u_n CJe stał mianowany p. Friedrich \Volf, 
przedstawiciela Zgromad?-en1!1 Ge l 7.nany niemiecki literat ilntyfaszystow MOSKWA. - \V głębokim smutku 1 czysty pogrzeb marszałka Tołbuchina 
neral.nego, gd:r to ostatnie me ob ski. Rząd polski wyraził zgodę na no pogrąlony został cały kraj radziecki \Viece żałobne ku czci zmarłego 
raduJe. minację p. Friedricha Wolfa. na wiadomość o zgonie marszałka odbyły się w dniu wczorajszym we 

ooooc>COGC,>OOCCXX'OOOOOr:> Związku Radzieckiego F. I. Tołbuchi- wszystkich jednostkach wojskowych, 

Wielkie zwycięstwo chińskich wojsk ludowych 
Zdobycie Amoy i Swatow 

na. zakładnch pracy i uczelniach. · 
1vlinislerstwo Sił Zbrojnych ZSRR Na wieść o zgonie marszałka Toł-

ogłosiło następujący komunikat: buchina w wiosce Androniki obwo-
„19 października o godzinie 4 du jarosławskiego, z którr.j pocho­

min. 30 odbędzie się w Moskwie dził zmarły, odbył się wiec żałobny, 
na Placu Czerwonym pogrzeb 111ar , ktory zgromadził tysiące kołchożni­
szałka Związku Radzieckiego Fio- ków z okolicznych wsi. 
dorowa Iwanowicza Tołbuchina -
dowódcy wojsk zakaukasldego okrę 

NOWY JORK (PAP). Korespon-len przez ch:11ską Armię Ludową waż- gu wojskowego. 
ci amerykańscy donoszą z Hong- nego portu strategicznego Chin p,,_ Siły Zbrojne Związku Rad:dec-

Kondolencje 
Wojska Polskiego Kongu O· zajęciu przez Arm:ę Ludo- łudniowo-wschodnich - Amoy. P'.ld kiego chylą swoje czołowe sztan-

wą dwóch portów: Amoy i Swatow, osłoną potężnego ognia zaporowego dary przed grobem F. I. Tołbuchina ' VARSZAWA (PAP). - Minister 
stanowią.cych 1>unkty wypadowe do wojska ludowe dokonały najpierw i sldadają hołd jednemu z wyblt- Obrony Narodowej marszałek M. Ży-
ewentualnego ataku na Formozę. Ko desantu na wyspie Kulaigsu, na pól- nych dowódców, sławnych bob.i.te mierski przesłał w związku ze zgo-
respondenci 'vyrażają przekonan:e, nocny-zachód od Amoy. Następnie rów wielkiej wojny w obronie oj- nem marszałka ZSRR F. I. Tolbu-
że należy oczeki\vać ofensywy Ar- wojska ludowe uderzyły na Amoy i czyzny. china następującą depeszę: 
mii Ludowej na ostatnie schronienie wyzwoliły całe miasto w ciągu kilku Rozkazuj<:: „Podczas pogrzebu mat Minister Sił Zbrojnych ZSRR 
resztek wojsk Kuomintangu w godz.in. szał!..a Związku Radzieckiego F. I. Marszałek Związku Radzieckiego 
Czung-Kingu. Miasto to. do któreJO Oddziały Kuomintangu z wyj::it- Tołbuchina oddać zmarłemu ostatni A. :\f. w ASILEWSKI 
przeniosła się adm:nistracja kanto11.- kiem małej grupy. która umk?'tęla hołd wojskowy i oddać w stolicy W imieniu Wojska Polsldego wy 
ska. znajduje się w odległośd łOO drogą morską, zostały zniszczone. naszej ojczyzny, Moskwie, honoro- rażam Panu i Armii Radzieckiej 
mil od czołówek Armii Ludowej. Amoy, leżący między Szanghajem a wą salwę artyleryjską". głębokie ubolewanie z powodu 

Razem z Panem, Wojsko Polskie 
ubolewa z powodu lej ciężkiej 
straty. 

Minister Obrony Narodowej 
Rzeczypospolitej Polskiej 
MICHAŁ ŻYMIERSKI 
MARSZAŁEK POLSKI 

Żałoba w Bułgarii, 
Rumunii i na Vłęgrzech 

SOFIA. - Na wieść o zgonie mar· 
szalka Tołbuchina Rułgaria pogrą· 

zyła się w głębokiej żałobie. . 
Marszałek Tolbuchin był dowodcą 

wojsk 3-go Ukraióskiego Frontu, któ 
re wyzwoliły Bułgarię spod jarzma 
faszystowskiej okupacji. 

W całej Bułgarii ogłoszono trzy· 
dniową żałobę. Zamknięte zostały te· 
alrv, kina i zawieszone wszelkie im­
prezy rozrywkowe. Na ulicach i do· 
mach Sofii oraz wszystkich miast Buł 
garii wywieszono tlagi żałobne. 

:.. '* ~;; 

Korespondenci donoszą talde o Hong-Kong:em ma 200 tysięcy lud- Rozkaz podpisał minister Sił Zbroj przedwczesnej śmierci wybitnego 
dalszym uaktywnieniu oddziałów po nośc:. Znajduje się on w odległo{:ci nych ZSRR - marszałek Związku Ra· dowódcy Armil Radzieckiej, boha- BUKARESZT. - Organ bukaresz-
wstańczych w reJ·onie pogranicza. Jn 
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d F kt, . t dziecklcgo - \Vasilewski. t · lk. j j . • . . lefr;kiej organizacji Rumuńskiej Par m1 o ormozy ora 1 0 I era wie ·1e wo ny ojczyzniane1 Polska ·jest szczególnie zaintereso- dochin. · es - •· "' " z niemieckim faszyzmem - mar- lii Robotniczej i tymczasowego komi-
wana loaem setek tysięcy Polak.>w PEKIN (PAP). Agencja Nowy.:h I becnie narażona na bezpośrednie rio Wc;zora.! o godz. 15.30 w Moskw:e szalka Związku Radzieckiego F. I. tctu bukareszteńskiej rady ludowej 
rGU1ianych po świecie, Polaków, ktu- Chin podaje szczegóły wyzwolenia sy chińskiej Armii Ludowej. na Czerwonym Placu odbył się u::o- Tołbuchina. - · Viaca Kapitalci publikuje komu-
rzy za rządów san~cD zmuszeni byli••~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1 nikat Rady Min~trów ZSRR i Kom~ 
wędrować w świat w poszukiw:uiiu tetu Cent1alnego WKP(b) oraz Mini-
chleba, Pola.ków, którzy wywiezieni u t • • I k • d I d. sterstwa Sił Zbrojnych Zwiqzku Ra· 
podcxas ckupae,ii z Polski jeszcze n;e rum ny Wie 1ego owo cy dzieckiego o śmierci marszałka ZSRR wrócili do kraju na skutek trudności . P. I. Tołbuchina. Dziennik zamieszcza 
na. jakie natrafiają, chcąc się rci>a- r a pierwszej kolumnie portret zmar-
triować. W D"iIU 18 'd · lk łcgo marszałka w żałobnej ramce. '~ paz Ziem il masy Rumuńskiej Republiki Ludowej, posel Wiadomo&ć o śmierci marszałka 

K "t.al"' . - k - prącująr:e Moskwy żegnały L • f M k siwa Bulgarsk1'ej Republ1'kl Ludo•vej', T łb h' · d · ., a.pi 1sc1 angielscy. amery an- ł . d 1 IS Z W • o uc ma - pisze Złennrn; po-
k .d i . . marsza ka Związku Ra zieck ego OS ~ poselshva Rumttn' ski' ej' Republi.kl L.tt- · ł 1 b k' -scy, ana Yvscy, francuscy, bcl(JJ- grązy a w gę o 1m smutku narod ru 

k Tołbuchina. Ze wszystkich stron · mia dowej, rza.du '"Pgi'erski'ej Republi·ki' · · 1 scy - wy - orzysłują tragiczną 1ytu- - '•... munski, ktory n e zapomniał i nie za - t . 1 sla niekonczącym się sznurem szły Ludowe1·, Komiletii Centralnego w„. · · d · 1 łb acJę ma cr1a ną. osób prze~ie<llo- " porom mg y, ze marsza ek To uchln 
h b . pielgrzymki ludzi kierując się ku Sa- gierskiei· Part1·1· Pracui'ącvch, Mini·- d ł d d · nyc , wer UJą. je do pracy na wa- botnlków i pracowników u ł ł · I l · ł fl · , o egra ecy u1ącą. rolę w wyzwo-
k h 

• li Kolumnowej Domu Związkowego, ro mys o- ca e zyc e s uzy o arme sprawie slerstwa Obrony Węgier. 1 . run ac , na których nie zgodziliby aby oddać ostatnią posługę wie~- wych. przedstawicieli świata nauki i Lenina _ Stalina. Widzimy tu m. in. emu naszego kraju spod faszystow-
się pra.cować robotnicy miejscowi. nemu synowi partii bolszewickiej, je- techniki, kultury 1 S'lluki, uczniów 1 wieńce złożone w imieniu Komitetu 'Vraz z mieszkańcami Moskwy skiego jarzma. 
Wiemy ,dobrze jak ohydną. i·olę w dneruu z najwybitniejszych dowód- ~tndentów. !ogrążeni w smu!ku szli Centralnego Wszechzwiązkowej Ko- przez Salę Kolumnową Domu Związ- ~· I 
tym werbunku taniej siły ro\Jorzej ców radzieckich sił zbrojnych, okry- 7.c;>lnle.rze p1~~holy, arlylerzy~cl, Jot-, mun!stvcznej Partii (bolszewików) I kowego przechodzą tysiące przyjezd- BUDAPESZT (PAP). - Na wieść o 
odgrywa patronow:ma przez Amery temu chwalą bohaterowi wielkiej nicy .' czołg1scl , mar1'.n_;irze 1 kawa- Rady Ministrów ZSRR. Rośnie góra nych, który składają. zmarłemu ostał- zgonie marszałka Związku Ra-=ziec­
kanów Międzynarodowa Organizacja wojny narodowej. lerzysci - przedstawtc1ele wszyst- !n'.'iatów i zieleni. ni hołd. Można tu zobaczyć Ukraiń- kiego Tołbuchina premier Dobi prze-
Uchodźców (IRO). Amerykańskie Sala Kolumnowa Domu ZwJązko- kich rodzajów broni. Wielu z nich S ŁAWA imienia marszalka Tolbu. ców 1 Białorusinów, Gruzinów i Azer słał do Generalissimusa Stalina depe-pl'i'.n10 „United States News :i.ml · 1 b' K 1 przebyło pod wodzą marszałka T ł be1'dz-an'co-w K h ' i ub k - sz<-, w kto· r~.J· podkr!>..~la, z·.e Wl'elka wego tonie w za o 1e. ryszta owe . . o • china rozeszła si" daleko poza _ ' azac ow z e ow. " c. -~ Woł'ld Report" bez ogródek pisze, . k ' T buchma trudną i zaszczyłn"- marszr 1 ~ strata, jaką poniósł Związek Radziec . dl . . . 1 . 1 - . zyrandole pokryte są !fem. rumni: · ; t - granicami Zwia.zku Radzieckiego. Wy O godzinie 23 mt'nut 50 obejmuj"ą · · ze „ p1som mozna i na ezy p aeic te bojową szlak chwały wiod d k1 przez smierć marszałka Tołbuchi-.• bk" .. b t .k ie zwłokami zmarłego ustawiono na ' • ' -~cy 0 bitny strateg, jeden z przedstawicieli wart„ honoro'vą. N. Bttłganin, N. mzszc :r.aro -i n1z ro o m om ame- i murow Stalingradu do podno a Al " ' na jest również stratą narodu węgier rykańskim". wysokim katafalku, otoczonym zele· _. z P stalinowskiej szkoły wojennej - cie Szwemlk, marszałkowie Związku Ra- skiego. Premier Węgier przypomina, nią palm i pokrytym kwiatami - austriackich. szył się wielkim autorytetem 1 sza- dziecklego - · 'Vasilewskl, Sokołow-p -. eb1"Dg dysk11•J'I nad proJ·ekte1n nad l·a.tafalk1"em--romny sz'an"'ar Co p1'ęc· minut zm1"enla si'ę u t u 1 · k · h I że bohaterskie czyny, których doko-·~ ~ ~ ' --~„ • 01 r m- cun nem w rajac wyzwo onych ski, Coworow - generał armii Szte- ł P~l·kiej r-olU"J·s·, a n~ ·tępn1"e "ł 'ł"O- • z·ałob · tę · Jł1'ałe k l m y wa t hono1owa Pl l di A · R d i na marszałek Tołbuchin na czele v ~ ~~ ~ ~ „ ~ ~ · nym1 ws gam~. o u • n _r a • • 1'.ną me o e prz.ez . r_m1ę a z ecką spod jarzma menko, generał pułkownik Kuźnie- dl ł h ~·anie dobi'Mie uJ"au~1·10 co s1"ę :,-ry•,'e ny mar1 urowe z sJ n1ęte są czerwo n1arszo'v załobnych Chopina B th · d - f t · po eg yc mu wojsk są nierozerwal „ .... „„ . n a ? • • . · . . , ee o- naiez zcow aszys owskich. cow, marszałek artylerii K. Jakow- · za parawanem pi„kn1·e brz-Iąc."Ch nyllll transpa1-enlam1 n~ ktorych wid wena i Cza1ko,vsk1ego o t t · h kl d j I me związane z wyzwoleniem \\"ęgier „ ~„ , . . , ~ . . . . . . . s a. me. . onory s a a ą zmar e- lew. O pólnocy sala ze zwłokami d · f 
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'Hist~ryczny dzień narodów Jugosławr 
(W 5-tą oswobodzenia • 

rocznicę 

Pię6 lat temu 20 patmfemlka 1944 roku Armia Jladzłeck~ "'Y2Woll­
la Belgrad. Tę historyC'Łllą rocznicę oswobodzenia swej stolicy obcho­
dzą na.rody Jugosławii w warunkach nieałychancgo terroru l wrogiej po­
lliykl rządu titowskicgo wobec Związku Ra.dzieckdego, któ:rego bohater­
scy żołniene swą krwią i życiem opłacili wolność Belgradu. Mieszkań· 
cy Belgradu i wszyscy uCtlClwl patrlocl Jugosławii dobrze -ia.pamlętall ów 
wielki, historyczny dzień, kiedy grzmot katiusz zapowiadał konle<i ucis­
ku i niewoli, kiedy po zaoięteJ walce za.brzmiała. pieśń woluości. 

Belgradu przez Armię Ra.dzieckq) 

I 
Minęło 5 lat od tego czasu. Przed 

całym świiatem ujawn!one zostały 
'Podle ilntrygl ł plany, które imperia­
l:ści do spółki z tftowcami przygoto­
wywali na Bałkanach. Jaskrawe 

desantu niemieckich spadochi'onla­
rzy w Drwaru. 

Ale to nie może im się ud'.lć, tak 
samo, jak nie udaje im się wy!cnać, 
mimo, iż wyłażą ze skóry, że bez 1:0 
mocy materialnej i moralnej Zw:,iz­
ku Radzieckiego partyzanci jugosło­
wiańscy daliby sobie radę ze 
zdrajcami wewnątrz kraju, z roz­
ma:tymi czetnikami, ustaszem~ ne­
divczevcami, rupnikowcami, nic mó­
wiąc już o potędze . armii niemicc-
k:cj. _ · 

WOLNOSC­
PRZYSZŁA ZE WSCHODU 

Pr !8b 

Nowe filmy 
ANGL0SASKIE 

Dzwonnica w Bonn 

Bohaterzy Sta.lingtidu, Odessy, ma.zać z pamięci ludu za. pomocą 
Kurska i innych sławnych pól bitew kłamstw ani oszczerstw. Napróżno 
nie żałowali swego życia, aby wyrwo us:łują Dżilas Plade i inni fałsze­
Uć bratnie na.rody JugosławH. Sta- rze t!towscy ~ohydzać Związek Ra­
rali s!ę przy tym jak najbardziej o- I dziecki i pomniejszyć jego rolę w 
szczi:O.zać s.ledziby ludzkie, miasta i wyzwoleniu Jugosławii. Mogiły żoł­
ws:e. Szlaki przejść wojsk radziec- nierzy radzieckich - te wieczne sym 
kich usiane są mogiła.mi, które mimo bole przyjaźni, dzisiaj bardziej niż 
terroru Rankovicza ota.eza.ne są k·iedykolwiek są na.tchnieniem dla 
przetz ludność wielką czelą, ozdabia- patriotów Jugosła.wl.i w ich wa.lee o 
ne kwlata.mJ, jaiko mogiły najbliź- oswi>bodzenJe oJcz~y spod jarzma 
szych przyjaciół. titowsldcgo. 

Obok Ann'.d Radzieckiej bohater-
MOGIŁY - sko walczyli o wyzwolenie swoJej 

SYMBOLE BRATERSTWA stol:cy jugosłowiańscy partyzanci, 
Mog'J:y te rozsiane ~ ulicach Bel- których patr!otyzmu i miłości do 

gradu są łyWym dawodem historycz swej ojczyzny nie mogły złamać t­
nych faktów, których nie mor!na wy- towsko-churchilowskie kombinacjP.. 

Jeszcze jedno zwycięstwo ZSRR 
(Na marginesie wykonania planu gospodarczego w Ili kwartale 1949) 

św!atło na te nolecne konszachty rzu­
cił ostatnio proces budapeszteńskl. 
Ujawnił on między innymi, że Juit 
w 1943 roku Tito i jego wspólnicy 
gotowi byli zgod7lć się na propozy­
cje Churchilla w spnwle okup:tcjl 
wybrzeża ,Adria.tyku prze'll wojska 
angielskie. Zdrajcy c: już wówczas 
gotowi byli przyjąć „pomoc" anglv­
amerykańską w „v11yzwoleniu" Be1-
gradu. Błyskaw!czna jednak •Jfens71-
wa Armii Radzieckiej, która 29 
września przelaoczyła. granicę Jugo­
sławii, pmtreyżowała. te plany, 

Wyzwolenie Belgradu było tylko 
fragmentem wielkiej, bezinteresow­
nej pomocy Zw~ązku Radz.iecklcgo 
dla narodów Jugosławii. W ciągu ca 
łcj wojny Armia Radziecka okazy­
wała ogromną pomoc walczącym pa­
tr:otom jugosłowiańskim. Dzięki zwy 
cięstwom ArmH Radzieckiej nad fa­
szystowskimi hordami partyzanci ju 
gosłowiańscy mogli utrzymywać swe 
pozycje :. przeprowadzać zwycięt­
kie walk!. Ostateczne rozgromienie 
faszyzmu Pl'Ze2 Zwiąrek Radzieeld 
przyniosło też ostatec:zme wyzwolenie 
Jugosla.wll. 

Zbrodn:arre titowscy chcą obecnie 
sfałszować prawdę historyczną. Chcą 
np. wymazać rz pamięci narodów Ju 
go.sławi.i bohaterskie czyny lo~nik.Sw 
ra~eckich, którzy uratowali przed 
za.gładlł sztab pa.rtyzanckl podczas 

Znane jest w JugosłaWii powiedze 
nie pe·llfnego Czarnogórc~, który w 
najcięższym okresie walk rzekł do I 
swego syna: „\Viclz.isz synu, skąd I 
przychodxl. słońce! Ta.m jest wlelld 
Związek Radziecld, tam jest Stalin 
- oni nam przyniosą wo-lność!" W 
tych prostych słowach fest wyrażo­
na cała głębia miłości i zaufan:a, ja­
ką narody Jugosław:i czują Jla 
Związku Radzieckiego. Tego zaufa­
nia nie potrafią zn:szczyć titowse;y 
zdrajcy, którzy teraz w związku z 
rocznicą oswobodzenia Belgradu na 
gwałt szukają nowych kłamstw, fa~­
szerstw i oszczerstw przeciw Związ­
kowi Radzieckiemu, wypróbowane­
mu sojuszn:koWi narodów Jugosła­
wK 

IDopiero niedawna wiadomość, !e stawiają si~ sukcesy przemysłu ra-
auka radziecka zgłębiła już tajemni dzieckiego. 

ce zastosowania ehergii atomowej Podczas, gdy na Zachodzie wzra­
wywolała popłoch wśród anglo-ame sta bezrobocie i mnoŻQ się coraz to 
rykańskich podżegaczy wojennych. nowe oznaki nadciągającego świato 
Ku wielkiemu rozgoryczeniu wspom wego kryzysu gospodarczego, w Zwią 
nianych podżegaczy okazało się, że zku Radzieckim liczba robotników i 
\\-ypełniając wytknięte przez rząd pracowników umysłowych wzro3ła w 
ZSRR zadania polegające na tym, by ciągu jednego roku o całe 2 miliony 
nie tylko dogonić, lecz prześcignąć przy jednoczesnym dalszym wzroście 
osl;i.gnlęcia nauki zagranicimcj - popytu na pracę i zniżce cen· arty­

nauka radziecka zgłębiła tę tajem- kułów pierwszej potrzeby. 
nice znacznie prędzej, niż "''ydawało Dodać tu należy, że wydajność pracy 
11ię to możliwe uczonym burżuazyj- l'obotników !Jrzemysłowych również 
nym. wzrosła w ciągu ostatniego roku o 

Dla tychte podżegaczy bodajże nie 11 proc. Produkcja globalna przekro 
mniejszym źródłem goryczy jest każ czyła cyfry planu i w ciągu 9 mie 
dy komunikat Urzędu Statystyczne- sięcy rb. w porównaniu z analogicz 
go ;t;SRR o nowych zwycięstwach po nym okresem 1948 roku wzrosła o 20 
kojowych na froncie gospodarczym proc. Produkcja stali wzrosła o 24 
Związku Radzieckiego. proc., produkcja walcówki - o 27 

Tak więc z komunikatu Central· proc., papieru - o 22 proc., arty­
nego Urzędu Statystycznego o wyko kuł<lw masarskich - o 42 proc., ma 
naniu planu gospodarczego trzeciego szyn przędzalniczych - o 47 proc., 
kwartału 194·9 roku dowiadujemy się traktorów - o 54 proc., kombajnów 
że zbiory 1949 roku przekraczajl! nie zbożowych - o 65 proc„ szyn kolejo 
tylko plony lat przedwojennych, lecz wych - o 92 proc., cukru - o 94 
również i wysokie plony roku ubie- proc., samochodów osobowych - o 
głego. Sprawniej dokonano sprzętu 124 proo., elektrowozów 11zerokoto· 
plonó'v i lepiej przeprowadzono akcję rowych - o 171 proc. itd. 
aiewną oraz podorywkę na powierzch Takie temp<> rozro3tu produkcji 
ni o 4,4 miliona. ha większej, niż 'W p'rzy jednoczesnym polepszaniu się 
tym samym czasie roku ubiegłego. jakości i rozszerzaniu asortymentu 
Jednocześnie pogłowie bydła w kołch<> produkcji bez najmniejszego niebez 
zach wzrosło do dnia 1 października pieczeństwa spowodowania nadmia· 
br. w następującym litosunku w po ru towarów na składach - a więc 
równaniu z rokiem ubiegłym: bydło - kryzysu zbytu, możliwe jest je­
rogate - o 20 proc, w tej liczbie dynie w socjalistycznym gospodar­
krowy - o 25 proc., trzoda chlewna stwie planowym. 
- o 76 proc., drób - o 62 proc. Podczas, gdy dla ludzi radziecld.ch 

Jeszcze bardzil'j imponująco przed ł dla całej postępowej ludzkości- wia· 

Wyl·azd delegac1·1· francus1.ie1· do ZSRR domośc\ o najnowszych osiągnięciach 
" Związku Radzieckiego na froncie gos 

PARYŻ (PAP). - Na zaproszenie podarczym brzmią jak triumfalne 
Radzieckiego Towarzystwa Łączności fanfary, to na imperialistów amery­
Kulturalnej z Zagranicą (WOKS) kańskich cyfry Centralnego Urzędu 
wyjechała w dniu 19 bm. z Francji Statystycznego ZSRR działają jak 
do Związku Radzieckiego delegacja,, czerwona płachta na byka i powodują 
która zabawi w ZSRR do 10 listo· ich wściekłość pncclwko potężnie· 
pada i weźmie udział w uroczys_to- ją<1e~u obozowi pracr _Pokojowe!: 
ściach, związanych z 32 rocznicą przeciwko obozowi SOCJaliz:mu. Kaz 
Wielkiej Październikowej Rewolucji dy kolejny meldunek statystyki ra­
Socjalistycznej. dzieckiej dźwięczy w Ich uszach 

W skład delegacji wchodz4 m. in. straszliwiej, niż „wybuchy radziee­
deputowany Grenier, reżyser film<>- kich bomb atomowych", którymi tak 
wy Dequin i dziennikarz katolicki chętnie straszą innych i strasz11 si~ 
Debray. wzajemnie 

„-- ---·--------· 

GRZEGORZ BRYK --------Bohater Związku Radzieckiego, cz/one!: 
~olchozu „Rodzina Czerwonych Party::antów• 

l rnłego ~ena iYlH Wam nu~Wa 
Zamieszc:z;amy poniiej przesłane do „Trybuny Ludu!' z okazji 

Miesiąca Pogłębienia l'r.zyja.ini Polsko-RadziecTdej pozdrowie­
nia od Grzegorza Bryka, uczestnika walk o wyzwolenie Polski. 

Nigdy nie zatrlJ, się w mej pantlęcl dni walki o wyzwolenie Pohki 
j jej stolicy Warszawy od mienawidzonych ciemiężycieli. Zarówno, ja, 
jak i widu moich ziomków, którzy walrzyli o wyzwolenie Polski, nawil!­
zało bardzo bli~kie i przyjacielskie stosunki z Polakami. 

Nui kołchoźnicy bardzo byli radzi, kiedy ubiegłej wiosny przyjechała 
do na~, do wsi Chudiaki, należącej do kołchozu „Rodzina Czerwonych 
Partyzantów", delegacja chłopów polskich. 

Z radością dzieliliśmy się z drogimi go§ćmi dogwiadczeniamł na,azej pra­
cy zespołowej, która przyniosła nam zasobne życie. Goście widzieli naszą 
wieś, która wtedy właśnie była przebudowywana. Widzieli nasze mur?­
wane domy 3-4-izbowe, nasze 2 kluby, dwie duże ezkoły, szpital i ambu­
latorium, nowoczegne stajnie i obory oraz wiejskie boisko sportowe. Byli 
też w domac;h kołchoiników i widzieli, w jakim dostatku żyją ludzie. 
Cie.szyli się, widząc na podwórzach u kołchoźników motocykle, po dwa -
tuy rowery i śpichrze pełne zboża. 

Cht:ę donieść moim drogim przyjaciołom, 2c w roku hież,cym kołchoz 
nasz - podobnie, jak wszystkie kołchozy rejonu rzerka~kiego - urzynił 
nowv wielki krok na1>rzó11. Go~podarka przyniosła nam w roku bież'!­
cym. ~onad 2 miliony rubli dochodu. W nasr.ym okręgu mamy ternz po­
nad 15 kołchozów-milionerów. "''szyscy myślimy obecnie ~ przebudowie 
11oszych wsi. Opracowano już nawet 10-letn~ plan )Jrzebudowy okręgu. 
Mamy zamiar wybudować 12 tysięcy nowych, komfortowych domów dla 
kołchoźników, liczne teatry, kluby, kinu, szpitale, restauracje, hotele, do­
my towarowe, łaźnie i pralnie. Kołchozy założyły 30 cegielni i pięć za­
kładów produkcji dachówek. W naszej wsi, w Chndiaknch, lmduje 8ię 
w roku bieżącym 6 nowych, murowanych domów dla kołchoźników, resla­
uracje i hott>l. Opracowlfniem planów budowy nowych wsi zajęli się mij­
lepsi architekci Kijowa. 

Drodzy przyjaciele! Ja i moi ziomkowie, którzy walczyli o wyzwolenie 
Polski, posyłamy wam najserdeczniejsze pozdrowienia i najlr.psze życze­
nia. Jesteśmy pewni, że i wy, którzy ~·eezliście już na drogę budownict11 a 
i;ocjalietyczncgo, o~iągnircie wielkie sukcesy. 

Z całego serca życzę w:im szczęścia i zasQbnego, wesołego życia! 

Naród radziecki będzie nadal dą­
żył do równie wspaniałych zwycięstw 
gospodarczych na niwie pracy poko 
jowej, wzmacniając tym samym po 
kój w całym świecie. 
~------lll
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Pamięci Marszałka Tolbuchina 
Por. OstrowsTca, b. oficer Armii Rad:ieckiej podc%<1$ wojny 

s faszystori;ską nawalą, klóra w"Tczyln pod rozkazami zmarłe· 
go w cln. 17 paidziemika Marszałka Tołbucltina, nadesłała nam 
wzruszający list, poświęcony pamięci tego wielkiego niezłom­
nego i bohaterskiego wod:.a i żołnierza. 

„Przeczytałam dziś w „Głosie Robotniczym" wstrząsajlJCIJ wiadomość 
o śmierci drogiego nam wszystkim Marszałka Związku Radzieckiego Fio· 
dora Iwanowicza Tołbuchina. 

Dobrze pamiętam z czasów mego pobytu w szeregach Armii Radzieckiej 
stanowczość Jego decyzji, pamiętam pełne dobroci i czułe słowa Marszał­
ka Tołbuchina do oficerów, podoficerów i :i:ołnierzy Armii Radzieckiej. 

.Marszałek Tołbuchin był jednym 1 wybitniejszych strategów podczas 
działań wojennych, był niezłomnym dowódc, w obronie Stalingradu, pod­
czas blokady Leningradu i w li.cznych bojach Wojny Ojczyźnianej. 

Marszałek Tołbuchin był wielkim w czynie, ale prostym i skromnym 
w &wym życiu oraz wobec innych. Podczas działań wojennych nie krę­
pował się podać bratnią rękę żołnierzowi i poufale porozmawiać z nim 
tak, jak umie rozmawiać ojciec z synem, kochał wszystkich, którzy wal­
czyli w obronie umiłowanego kraju. Natomiąst nienawidził barbarzyń­
skich naje:.idźców za ich nieprzeliczone zbrodnie, eał11 moc!J gorejllcego 
patriotyzmem serca. Nie mogę w to uwierzyć, źe ten mąż szlachetny i prawy 
odszedł, :le już nie ma Morsiałka, który nie raz mówił: „My b,dziemy 
żyć wiecznie, nasza prawda obejmie kulę ziemsk11". 

Jego słowa, drogiego dla mnie ojca i opiekuna podczas mej służby w 
Armii Radzieckiej, do dziś pozostały wyryte w sercu i pamięci. 

Marszałek Fiodor Iwanowicz Tołbuchin nie ezcz~ził swego zdrowia 
na froncie, w dzień i w nocy był aujny i nic nie uszło wejrzeniu jego 
bystrego oka. Smierć wydarła nam drogiego człowieka i ojca. Choroba, 
któr11 nabył na froncie, była nielitościwa, choć. wszystko zrobiono, aby 
ratować życie Marszałka, to iycie, które nie załamało się w walce z prze­
kl~tym faszyzmem. 

Jestem przepełniona głębokim talem i smutkiem. Spij spokojnie, dro­
gi ojcze, drogi Marszałku flollorze Iwanowiczu Tołbucbinie Twego lmie~ 
nia nic nie potrafi wydrzl'Ć z pamięci narodu radzieckiego i narodów wy• 
zwolonych przez Armię Radzieck11. 

Jestem daleko od Moskwy, nie mog11 oddać Mu o~tataiej posługi, ale 
~ oddam jlJ łlh w n11szc_i ukochanej Pohce, przn niedomnt patriotyczną pra­

cę dln tych, za których oddał sw pi~kne, hohaterskie życie". 
8. o.ficer Armii Radzieckiej 
Odrocbonego Wojska Polskiego 

por. Ostrorruka 

Lata wojny były wielką szkołą dla 
narodów Jugosła.wii, jak i dla innych 
narodów. Miliony ludzi przekonały 
się, ja.k ogromną siłę polityczną, mo 
ralną i strat-cgie2llą reprezentuje 
Związek Radziecki. 

Narody Jugosławii nie zapomnia­
ły, skąd przyszły pierwsze transpor­
ty zbc-ża w najcięższych momentach 
po wyzwoleniu. Narody Jugosławii 
nie zapomniały, kto uchronił Juao­
s.ławię od losu podobnego do te'go, 
w jakim znalazła się Grecja. 

Narody Jugosławii nie mogą w!e­
rzyć tym, którzy twierdzą, że ura­
towała ich Ameryka i Anglia, te sa­
me mocarstwa, które przez jakiś 
czas pomagały zdrajcy Michajłmr:­
czowi, póki me znalazły innego zdraj 
cy w osobie Tita. 

WBREW KLICE TITO -
NARODY JUGOSŁAWII -

MIŁUJĄ ZWIĄZEK RADZIECKI 
Narody Jugosławii dobrze w:edzą, 

kto im umożliw:! przystąpienie zaraz 
po wojnie do twórczej pracy, do 
szybk:ego odrabiania wiekowych 
zan:edbań. W1edzą, że było to moż­
liwe tylko dzięki sojuszow: :ze 
Związkiem Radz.ieckim i krajami de 
mokracji ludowej oraz w ścisłej łą~ 
nośc: z całym m:ędzynarodowym ru­
chem robotni~zym. ,... 

Tym większa jest nienawiść patrlo 
tów jugosłowiańskich do kliki titow 
sklej, która zdradz:wszy ZW:ązek Ra 
dzi~cJ?, ulradziwszy obóz pokoju i 
SOCJahzmu, przeszła na służbę impe­
rializmu. Klika titowska zdradz!ła 
:nteresy narodowe Jugosławii znisz­
czyła na1większe ich osiągilięcfa i 
wydała kraj na łup amerykańskich 
bankierów. 

20 października Jest dniem histo­
rycznym dla n11..rodów Jugosławii. W 
dniu tym seroa mlcsz:kańców Bel­
gradu i ca.lej JugosławH bić będą u­
czuciem milośc.1 i za.ufania do Zwiaz 
ku Radzieckiego i wielkiego Stalina. 
Jest to bowiem JM1miętna. rocznica, 
która doda. sił narodom Jug06ławi1 w 
walce przeciw zbrodniarzom titow­
sld.m o zrzucenie ich znienawidzonej 
dyktatury. 

RADOl\fiR SARANOVICZ 

W zmożonq iniciaływq i pr.acq 
przygotowuje się młodzież do zjazdów wojewódzkich ZMP 

%2 pażd:iemika ro::poc~'llll obrady I kowo tonę cukierk6w·. ienie produkcji w wielu zakładach pra• 
pierw5zy " Jr' ojewódzkich Zjazdów Cz)'tamy w zobowiązaniach cy. Zobou:iqzania . szkolnych kół ZMP 
Ztdq::ku Mło<l-z:ieży Polskiej - zjazd „My, uczniowie 11:::.koly zawodowej w - to wl.:lad w wychommie nowego u• 
mlodzeiży lódzhiej i i.vojeu:ód;;twa WaT Kętrzynie dla uc:c;;;enia W ojewód::kie- śtliadomionego obywatela. Organi::cmo. 
swwskiego. Do I:> li>topada przepro- g? Zjazdll ZMP w Ols:tynie wyremon- nic biegów, budowa boisk - to U.'ZmOC 

wadzone zostaną zjazdy wszystkich or towaliśmy intemlll. przy 11zkole, dając 11ienic tężyzny fizyc:nej młodych oby­
gimizacji wojewódzkirh ZMP. W, związ vrzez to 40 ucze11nico11~ dobre marunki 1'ateli Polshi Ludowej. 
ku z przygotowaniami do Zjazdów Wo mieszkaniowe. lednoc:eś11ie posiana· Różne wyniki przymeste realizacja 
jcw6dzkich do Zarządu Głównego ZMP, tdomy w::móc pracę samokształceniotcq po~tanowieó młodzieży - treść ich i cel 
do poszczególn)ch Zarządów Wojewódz dfo podniesimia swego. poziomu ide- hędzle ten sam - zwiększenie jej whla· 
kich napływają liczne meldunki z setek ologicznego i podni.esienia wyników na• d" tv pokojowy rozwój kraju, wkład mlo 
kół f'abrycznrch, 11z.kolnycb, wicj~kich, uczania". dzieży pol11kiej w umocnienie pokojo­
mddunki o powzięciu i wykonaniu zo- Napływaj, podobne zobowifzania od wyd' sil na ~wiecie - w walce o pokój. 
howiązań dla uczczt".nia rak doniosłego innych 1zkolnyeh kół - wzmożeniem W 'Vl'konaniu powziętych zobowiązań 
dl.i dalszego rozwoju Zwi'lzku Mlodzie- pracy zespołów samokształceniowych, bierze udział nie tylko młodzież ZMP­
ży Polakiej momentu. zorganizowaniem biblioteki, wprowadze owska, ale cala mlod:iei: polska. Re-

W jaki sposób młodzież poszczegól- niem ożywionej eamopomocy uczniow- nlirncja tych zobowifzoń jest jeszcze jcd 
nych województw pragnie uczcić obra- skiej - walkq o podniesienie wyników nym czynnikien:i, cementuj11ćym jednotić 
dy Zjazdu - święto młodzieży &wego nauc:ania iwięci młodzież sz1,olna ZMP młodzieży polskiej. 
okrę11:u? Czytamy w zobowiązaniach swoje Zjazdy W ojeu.'6dzkie. Zobo~vifzania dla l\CZczenia Zjazdów 
-· „My, młodzi robotnicy stoczni i;dań I jeszcze inne zobowiązania napływa- Wojewódzkich 81J dowodem, że mło­

skiej 1iost11nawiamy porlnieU, wydajność h do Zarz11dów Wojewódzkich ZMP - clziei: docenia wug1: i znaczenie obrad 
młodzieżowych l1ryi:ad produkc)jnych młoclziez woj. pomorskiego organizuje wC1jewódzkiego alrtywu su·ej przodują· 
o dalsze 6 proc.". Młodzi ;;órnicy z kop. na Zjazd uta/etę gwiaźclzistq, młodzież cej organ.izacji. Zjazdy wojeu:ódzTde 
„Victoria", z młodzie7.owej hrygatły pro lf<tjnów1d postanawia uruchomić świe- to u·ainy moment tv rozwojii Związku 
dukcyjnej z oho" iąznją się osiągać w tlice, zbudować s1•ocznie, uporządkować Młodzieży Polskiej. Zjazdy W ojeu;ód:: 
pracy swej hry:i:ady 130 pro<'. normy boisko ukolne. kie bowiem nie tylko dokonają u-ybo• 
wydobycia. Z!'flP-owcy fabryki cukier- Choć różne lllJpływają zobowiązania, m nowych u.Zad:: wojcu:ódzhich ZMP _ 
ków „Goplnn~." w Pomaniu wysunęli ·choć dotyczą różnych zagadnień - ::jnzdy wytyczą plany dals:1>j pracy or­
piękną inicjatywę uczczenia Zjaztłu W o s1irau;a podniesienia produkcji, podnie- gani:acji wojC1<·6d::ldch. 
jcwódzkicgo pracą, wzorowaną na słyn simia pozi1mm nauczania, ro:u·ój kultu Młodzież ZMP-owska i l1arrerska, mło 
oych komsomolskid1 „Stalinowskich ry fi:r;ycznej - wspólna jest ich treść. clzieź SP i ca!a młodzież niezrzeszona 
Wachtach". Jednodniowa pilna prnra Poclnicsicnie tt'Ydajno\ci b1·ygad młodzie swym zaintcrcsowanil'm Zjazdami Wo­
- nnzwnua przrz mJo<lzież fabryki „Go ':Ort',Ych w stoczni gdnńshiej, to pr:yspie jP\1 ó<lzkimi, swą pracą dla t:czczenio 
plnna" „Służbą Lud n" dala piękne wy .~zenie budowy statków polskich. W ::mo zjazclów, du.ie dowód pogłębiającej się 
nilci. Cała sietlmioosohowa bryj!;:iJa mlo iona 11raca brygad górniczyrh - to stnlc jetln1>&d mlocL:icży polskiej wohól 
dych rohotn~ wykonała około 130 proc. zwiększenie ilości u·ęgla. „Służbo Lu• su:ei vrzo:foiacr.i orl!'tmizncii. 
d> iP-nnei nnrmv - ofiarowała dodat- du" - to akcia. htóra DT::1'1liesie u;;mo· I S. G. 

„Fałszywe karty" 

„Sen wuja Sama'' 

„Sztuka robienia kariery" 

„Chata wuja Toma" 

Wojewódzki zjazd 
Tow. Przy;aźni Polsko. Czechosłowackiej 
W Łodzi odbył się l·szy wojewódz 

ki zjazd delegatów Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej. 

Referat ideologiczno-organizacyj> 
ny wygłosiła ob. Pacanowska. W ra 
mach swej działalności, towarzystwo 
załozyło w Łodzi 38 kół. Czynne 
są zarządy powiatowe w: Piotrko· 
wie, Sieradzu, Łęczycy i Radomsku. 
W wielu innych miejscowościach za 
rządy powiatowe i koła miejscowe 
znajdują się w toku org8Jlizacji. 

Zjazd powziął uchwałę, zmierzają· 
cą do pogłębienia i rozszerzenia dzia 
łalności towarzystwa. 

W naJbliższym czasie zarząd wo· 
jewódzld nawi=ćże stały kontakt z 
Towarzystwem Przyjaźni Czechosło· 
wacko·Polskicj w Bratysławie i Pil· 
zn ie. 

W· skłnd nowoukonstytuowanego 
zarządu wojewódzkiego weszli m. 
in.: prezydent Łodzi tow. Minor, li· 
teratka Seweryna Szmaglewska i wi 
cewoiewoda Szaniawski. 



Nr 288 

Ciekawy przebieg narady produkcyjnej włókniarzy w „Glosie„ 
N a ip!erws:zej nara.chie produkcyj-

neJ, z udziałem pracowników 
PZPB Nr 5 i PZPB Nr 14 zorgani­
zowanej z lnicjaitywy „Głosu", a roz 
·patrującej sprawę wadliwego wątku 
satynoweg-o Nr 68, z PZPB Nr 5 to-
warzysze zwrócili się do Redakcji z 
prośbą, aiby po upływ:e k.'..lku ty6o­
dni zorganizować podobną naradę w 
ty:m samym mniej więcej skład::ie. 
„W ciągu kilku tygodni powinny na 
stąpić jakieś zm'.any w produkcj: 
„Bawelnianej Piątki" - argumento­
wali towarzysze. - Projekt był słusz 
ny. Bowiem wtedy tylko mają sens 
podobne narady, jeśli przynoszą re­
alny skutek. W tym wypadku cho­
dziło o dokładne sprawdzenie, czy 
zarzuty, jakię poszczególne tkaln:e 
staw.'..ały przędzalni „Bawełnianej 
Piątld", pozostają nadal aktualne, 
czy też zakłady te poprawiły jakość 
swej produkcji. W tym celu więc 
dnia 18 b. m. w Redakcji „Głosu" 
s:uotk~li się znów przedstawicfole 
PZPB Nr 5, PZPB Nr 2, PZF,B Nr 14, 
PZPR Nr 7 i ·PZPB Nr 6. 

cza.ma ł pojedyrum, żeby allllwali 
nad pra~ą młodzieży. A wówczas 
nasze tka.lnie będą m-0gły wyiwa 
NJaĆ dobry towar. 

Najbardziej oczywisty dowód błę­
dów w wątku Nr 68 przedstaw.:ł 
tow. Urbaniak z PZPB Nr '7. Oto 
wzdłuż stołów, przy których zasie­
dli uczestnicy narady, przeciągał nit 
kę wątku i naprawdę nie trzeba by­
ło okul!n'Ów, aby stwierdzić, jak nie­
równo i niedbale była ona uprzę­
dwna. Prządki z PZPB Nr 5 uważnie 
przysłuchują się zarzutom i z zaże­
nowaniem oglądają szpulk:. 

Trzeba stwierdzić 
pewnq poprawę 

N iesprawledliwością było by jed­
nak powiedz!eć, że w PZPB 

Nr 5 nic nie zmieniło się na lepsze. 
Podkreśl:li to zebrani na naradzie 
tkacze 1 personel techniczny. Inspek 
tor produkcj: z PZPB Nr 2 tow. Gre 
7,el stwierdził, że ilość pęków w przę 
dzy uległa ostatnio pewnemu zmn!ej 
szeniu. Zniknęła także t. zw. „lal-

Dalsz e zarzuty kowatość" ezyli nierówne naw:nię-
d d łk N 68 cie szpulek. Przędza ma dobrą wy-

]:)O a resem wq U r trzymałość. Może jest to zasługa u-p o przeczytan::'.u protokółu z os•at kładaczek. ale my lalek ostatnio 
niej narady przystąipiono do de już nie otrzymu~emy. Natomiast :i.a-

baty. dal otrzymujemy przędzę o różnych 

Już z pierwszych głosów, które odcieniach, co fatalnie odbija się na 
• padły w dyskusji, wyszło na ufarbowanym już towarze. Na te sa­

jaw, że wątek satynowy „Baweł- me błędy narzeka równ:eż kierow­
nianej Piątki" wciąż jeszcze wyka- nik tkalni PZPB Nr 6 tow. Cieplu­
zuje dużo błędów. Oto doskonała cha. 
tkaczka z PZPB Nr 7, tow. Graczyk Tow. Szelest, k:erownik tkalni w 
pokazuje kilka szpulek, na których PZPB Nr 2 słusznie podsunął towa-

7!Wracania dostatecznej uwagi na za­
gadnienie jakości. Teraz dopiero trze 
ba systematyczn:e, powoli wykorze­
niać dawne błędy. A więc sprawa 
młodzieży jest sprawą naszą. 

Tow. Arenckł orLnajmił zebra­
nym, że naiychmia.st po pierw­
szej nar&dzie z1WLDgwiowano do 
pracy w pn:ędza.Ini amerykań­

sldej na wą,tku Nr 68 dwie in­
strulttorki. Szkolenie odbywa sie 
więc obecnie w ny~m tem-pie 
i na.pewno przyniesie pożądane 
re:rultiaty. 

Istnieją także niezależne od robot­
ników przyczyny, utrudniające od­
powiedni poz:om produkcji. 

Zdaniem tow. Cholewskiego, nie­
równe odcienie powstawać mogą już 
w trzepa.lni. po,zbaiwionej światła 

. dzienneg-0. Przy świetle elektrycz­
nym trudno odróżn:ć odcienie baweł 
ny i dlatego może powstać nierówna 
m'.eszanka. Nierówność przędzy mo­
że 'także zostać spowodowana już we 
wrzeciennicach. Jednak w przęd:>.al­
ni ameryk3ńskiej najbardziej daje 
się we znaki brak dobrych cewek 
oraz słabe sznurki, na których ,.:dą 
wrzeciona". Sznurk.'. te szybko się 
rozluźniają. powodując s-łabsze obr.o 
ty ·wrzeciona, a co za t~rm idzie -
inny skręt. Tow. Cholewski przyznał, 
że praca przędzaln: dużo jeszcze po­
zostawia do życzenia, że zbyt często 
zdarzają s·ię wysokie na'Puszczen:a j 
nierówności p!'zedzy, lecz załoga i 
kierownictwo dołoia wszystkich sta­
rań. aby stale popraw:ać jakość pro­
dukcji. 

Nr 5 stosowanie nowego systemu na 
puszczania, który zLlcwiduje zgrabie 
n:a. Tow. Marusik przedst11w'.ciel 
Centralnego Zarządu Przemysłu Ea 
wełnianego stwierdził słuszn0~ć na­
rady j wysunął projekt, aby po pew 
nym czasie zorganizować następną 

i zapros!ć na nią także młode prta::i­
kl i obciągaczy. Tow. Marus:k pcd­
kreślił, że konferencja nie powinna 
skoi'lczyć się w lokalu Redakcji, lecz 
wyniki dyskusj! winny zostać prze­
n:esione na teren zakładów pra.:y, 
Wysunięto również projekt zdpo­

znania młodzieży z pracą innych od­
działów produkcyjnych w celu zbli­
żenia jej do procesu technolog!~zne­
go. Przyczyni się to niewątpl:wie do 
poprawy jakości produkcji. 

Postanowiono również artyk:i!y Ile. 
tematy produkcyjne przeczytać w fa 
brykach w większym gronie rcbotn:'. 
ków. 

Wszyscy obecni przyjęli z uma­
n:em te projekty. Sami zapowiedzie 
li, że po pewnym czasie stawią si ę 
znów w Redakcj; naszego pisma, ~ed 
ni po to, aby wykazać jakie w;tne­
żenia mają jc.szcze w stos•rnku do 
produkcji „Bawełnianej Ptątk:" d'u 
dzy w celu przedstawienia kolejnego 
etapu walki o jakość w swej przę­
dzalni. · 

Rozeszli s!ę wszyscy z serdecznym 
pozdrowieniem - ,.do zob,1cz,om'a na 
następnej naradz:e". 

Spodziewamy się, że na te.' n&1a­
dzie wątek Nr 68 opuścił raz na za­
wsze „ławę oskarżonych". 

H Sam. 

Str.9 

Dla młodzieży - niedozmolone 
Przeglqdajqc repertuar kin, łacno dostrzeżemy uwagi: film doJWOlony 

dla d:::ieci od lat 6 czy 7, dla młodzoieży od lat 12, 14 czy 16. Uwagi po­
wy:is::e w.1ka.::ują, że dany film - w pr:::eciwieństwie do filmąw przezna­
czonych dla dorosłych - je.~t dostępny, zro:mmialy, pożyteczny itd. dla 
określonej wy.iej grupy na.1zych młodszych czy starszych, jak się to m6wi, 
milu.si fis kich. 

Nie dziwi nas wcole, że podobną spec~tfikację stos11je się i w innych 
krajach, n[J., u:eźmy, w Niemczech ::achodnicT~. Ta1!i ró~ież wzbrm:iia . 
się w.~tępu dzieciom i młodzi<'i;y na pewne filmy, m11e filmy natomral!t 
oglądać się dozwala. CieTcawi jestekie, jale to wygląda w t::w. praktyce? 
A.no, 11owiedzmy, został w swoim czasie nakręcony specjaln)' film :: proce­
su 11orymberskiego, film o walorach wrcTrowawczych, przedstawiający wy­
raźnie winę i zasłuionq karę, wymierzoną czołowym ludobójconi fas:r.y­
stowskim. Ten film pt. „Norymberga - lekcja na dzisia.i" został ostatnio 
uzruu1y przez berlińskich adenauero11:ców za „n.iedozwolony" dla dzieci 
i młodzieży. Postarało się o to „nauczycielstwo" z w1glo•amerykamkJcl~ . 
sektorów. „To obraz - powiada.iq - przeznaczony dla dorosłych, dzieci 
i młodzież by go w ogóle nie zro-z:umiala". 

Nie ulega wqtpliwości, iż „pedagodzy" 7achodn,io~berlińscy :r:byt pe~; 
mistvcznie oceniają poziom umysłowy powierzone] im do „wychowanto. 
młodzieży. „Norymbergn - lekcja na dzisia.i" wcale nie jest trudną „le_k­
cją". Z pewnością dziatwo. berliń.•ha by 'ljq ::ro-z:umiala. 1'ylko, ie, psia· 
ko.ić, pott>m gototl'a ji>.<zc:;e - }ak to ml?'1zi:ż - wyci~gnqć z ~orymber­
sTdej lekcji pewne unioslci. Co do polityki np. neoT1i.tlerowsk1~go „rzą­
du" w Bo11n. Co do takich „zjatt'islc", jak wypuszczenie z kryminału po­
twora buchenu:aldzldego llsv Koch, i pou•rotu na odpowiedzialne stano­
t1:isko róinych faszysto1:'.~ki~h frr111ke11steinów. Co do ro::bicia Niemiec 
i nader pr:rkrej okupacji trizorislriej. 

Rzecz jdma, że przy podo~nych rozmyślaniach. du.eh mf~:;ieży za~Sll~e · 
się zwracać z caraz tdęl.-szq siłą w tę s~ron_ę, K'!~•e się bm!-u1e nrn~:e .zycie 
odradzo.jącvch się NiPmiec, w stronę N1em1eckie1 L1tdowe1 Repu,blrfa De· 
mokrotyc:u~ej. która wyciąga najdalej idqce konsekwencje „z lehcji norym­
berskiej" i daje gwarancję, że ludobójstwo hitlerowskie nie powtórzy 
się więcej. • 

I tego bodaj najwię.cei obawiaj11 się „wychowawcy" s zachodniego Ber­
lina robiąc pr:e:st>nriP .:: „Norymbergi" podobnie zresztą jak z „Ostatnie- ' 
go Etapu" - film dla młodzieży „niedozwolony" i w ogóle ::akazany. 

E. Tam. 

w:dać Pojedynki i pęk:. rzyszom z „Piątki" myśl, że nierów- Młodzieża 

- Spośród 90 „kopek", które tka:.-z ne odcienie mogą wyn:kać z nieró-.v- trzeba sie opiekować Ko b1· eta '67zorOW'7Dł 1111111111111111111!l111 
ka odkłada na deskę. przeciętnie 8 nych skrętów. Należy uważać, aby ll~Jlll~llll~ll ff J IID fID 11111 
nie nadaje się do dalszej produkcji skręty w numeracjach były dobl'e. Nie można pominąć głosu młodej 
- oświadcza majster tka~ki z PZPB Każd:v bowiem skręt inaczej przyj- prządk: z PZPB Nr 6 tow. Lisiak. • f • '' 
Nr 14 tow. ·Pawlak. - Przewah1e muje farbę. Odpowiadając na zarzuty, stawia;ie ,·,lll~zem. zau anta 
trafia ~:'.ę zbyt cienki wątek, któ~y nieobecn:vm młodym prządkom z ~ 

nawet wypruć trudno bo „rozłaz: Głos mai a towarzysze P?.PB Nr 5, tow. Lisiak podkreśla, że J k ł b k K k PZPB N 7 
aię" ~psuje Ol?nowę. z PZPB Nr 5 starsze prządki także w dużej m:e- a SPP. n1·a swe o ow"1qz i tow. owzanows a z 1 r 

TOW. PAWLAK STWIER- o 'ś rze ponoszą w tym wypadku winę, -
DZA. ZE SUROWIEC DOSTAR- czywl cie na p'.erwsz:v plan wy- często bo·wiem zdarza sie, że starsze 
CZONY DO PZPB Nr 5 JEST suwa się znów zagadnienie mło pozostawiają młodym nieoczyszczo- Oddział VI Związku Zawodowego dnlacie pracę przewijaczkom. Musi- które złe i dl~czego. ,T~w ~~wza· 
BARDZO DOBRY I żE z TA- dych przadek. Mówią 0 tym ma.jster ne maszyny ~ i:;ame nie dają im do- Włókniarzy dopiero 1 listopada roz- cie to zrozumieć, że im więcej pę- n~wska potr:i~i ta)c uswiadonn~ po­
KIEJ l\'ZIESZANKI MOŻNA WY Goliński i tow. Banaś, która skarży brego przykładu. Wykwalifikowana pocznie szkolenie męŻÓ\V zaufania. k6w usuną przewijaczki, . tym ła: wierzonych Je} • pieczy rob_otmko;v! 
TWORZYC PIERWS:.tORZĘDN& się. że część młodzieży nie chce słtt- prządka powinna przede wszystk:m Jest to, naprawdę, bardzo spóźnio twiejszą później pracę maJą tkaczki tak przek.onac ich o koi:i1ecznosc1 

~ chać napomn:eń starszych, że lek:e- · · 'ć kł d ł d · na akcJ·a. PZPB nr 7 zorganizowały l tym wiec. eJ· sztuk ekstry opuści P. rzedtermmowego wykonania pla_nu. PRZĘDZĘ. . b . k' T ł d . sw1ec1 przy a em. m o e.i, za"''sze b t 
1 0 , , wazą swe 0 owiąz 1. e m o ocia:1e &pieszvć jej z pomocą 1 ustosunko- więc wcześniej taki kurs na terenie krosna. . ze .w so ~ ę ws~y~cy pracowa 1 

- Jesli Panstwo daje nam do- robotnice które chętnie słuchają rad · ·. ci · · · · r · sv.'Ych zakładó·w. w ten sposób wy- Interwencja pamogła. MaJster zro dwie godzu~Y, dh1zeJ, ,a~y w ten ~po 
br:v.. surowiec, to ob-·""'"kiem dośw1'adcz'onych prządek·. pracu1·a ".o wac Slę 0 meJ zycz lW!e. - · ki ób dr b l ł Na kazd<> 

uwi..- " szkolono kilku mężów zaufania, czy zumiał i odtąd przewiJacz pracu- s na. ~_ie za eg osc1 . „ 
robotnika Jest wyprodukować z brze. Ale głęboka prawda tkwiła w I Dzielimy sio li grupowych, doskonale spełniają.· ją w spokoju. ur?c.zystosc grupa tow. ~owzan?W" 
niego dobry ła.br3•kat. Zwracamy I słowach majstra tow. Arenckiego, "" cych swe zadania. Jednak w zamian za to, co tow. slneJ przybywa w pełnym ,s~ładz1e. 
się Jeszcze trar1; z go.rącą. prośbą który przyznał otwarcie: doświadczeniem Jednym z nich jest tow. Kowza· Kowzanowska dla nich robi, żąda To"'.· Kov:zanowska. spełnia "~' 
do towa.rzy'S2y z „Piątld", żeby - My sami przyzwyczailiśmy na- T ow Wyrzuc z PZPB Nr 7 ' rnaJ- nowska, tkaczka, pracująca na czte- od członków swej grupy jednego - funkcJe męza zauf,a~ia w. sposob 
zlikwidowali w pnzędzy napusz- szych młodych robotn!ków do nie- ste~·.· prz_~~a!,:i1.· . z p. ZPB··· Nr 6, red1 krośnach. , Gdy tylko w tkalni rzetelnej pracy J>l'ZY warsztatach wzoro~. Tak własme P?winny by6 

tow. Dobió~JMJf,:i 'bp8\{rf€dz:ell, w ·rozesŻła się wieść, że on~ została tkackich;'• Powtat'za,...i~ ~wsv,e, że -zorpnrr.ewane, grupy zwią~kowę. 

30 ł • jaki sposó\5 'ićH Z'ak'lady„p'taty popra- rnężelii zaufania i będzie się opieko· \Valk&- ó jhkość trwa:, '1le lch I?unk- ~ ·~oda-I tyl!to• te poszczególne 
llll!llllllllllllllllllllUlllllllllllllUIU!ll y S I ę Cy lllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllll wiły swą produkcję, jak dzięki wać przydzieloną sobie grupą, wnet tem honoru powinna być ustawiczna oddziały . związków zawodowy~h 

wzmożonej kontroli; rozszerzeniu ak , zaczęto zgłaszać się z różnymi spra poprawa wyników produkcji. Tow. zbyt opieszale przeprowadzaJ!ł 

n O 
·wy c h cz ł o n ko' w TPPR cji szkolen!a, wysunęły się obecnie I wami i kłopotami. Jedne tkaczki Kowzanowska doskonale zna plan szkolenie aktywub ZWlk ·~dzkowf ebgo. 

na czoło wszystk:ch łódzkich przf:- skarżyły się, że wątek nie dobry, produkcyjny i zawsze umie wytłUr Czas n.ajwyższy, a Y az a a rJ 
dzalń. inne, że osnowa :fle nawinięta. W je maczyć robotnikom, w jakim pro ka posiadała . dobrze wyszkolone 

M TOW. BA~KOWSKA z PZPB ! dnej sali było światło elektryczne cencie został wykonany oraz jak kadry aktywistów, troszczących 
asowe znłoszenia do Towarzystwa Przy1'aźni Polsko-Raaziettkr'e1· Nr 6, kt-Orej zespół zdobył pierw. zbyt słabe. Zwracali się do niej nie przedstawia się procent' wykona:iia się o potrze~y robotników i o do-

5 11 szą nagrodę, tow. SZELEST z 1 tylko ~złonkowie grupy, lecz także za ubiegły okres. Wie dobrze, ktore bro produkcji.. 
W ciągu pierwszych dziesięciu dni Miesiąca Pogłębienia PZPB Nr 2 wyka.zali, że w ich i inni robotnicy, nawet z przędzalni partie na sali mają. dobre wyniki, a M. S. 

Przyjaźni Po1slko-Radzieckiej - zanotowano wielki napływ za.kła.dach większość młodzieży 1 i z oddziałów przygotowawczych. .„„„.„.„„„„.„ ... „.~.„„„„„„„.„.„„.„„„„.„.„.„„„„„„„„ •• „„„„„ •• 
h ł k, d , pracuje doskonale ł tworizy ka- i Działo się to tak po prostu dlatego, 

nowy i: cz on ()W 
0 

szeregow TPPR. W tym czasie w samej d.ry najlepszych P~GWDików ; że tow. Kowzanowska zainteresowa- Nasi korespondenci f abrl}C'Zni Diszą 
Łodzi wpłynęło 10.980 nowych zgłOsZZeń. Z terenu wojiC\vódz- praey. Wpłynęła na to ofiarna , ła się każdą, najdrobniejszą nawet '""""'""""„"""""'';"""""'"."""'""'""""'' • """ • """"""" '' "' ';" '"'"""""' 
twa łódzkiego napłynęło w tym:i-..e czasie 19.560 deklarae,ji co praca i.nstruktorów, majstrów l sprawą i wszystkim starała się dopo 
daje razem pQnad trzydz1eśoi tysięcy nowowsitępującyoh. tkackich oraz aktywna dziafal-1 móc. Niezadługo przekonano się w 

ność orga.niżaoji Z~: fabryce, że tow. Kowzanowska nie 
Podikr-eślić r.ależy również masowy udział chłopów w orga- Podczas dyskus.ti mowiono o za- I jest mężem zaufania „od parady". 

nizaeji nowych kół TPPR. Wymjenić tutaj należy szczególnie daniach organd·=c-Ji podstawowyc_:h w • Nie było i nie ma takiej instancji 
pracowite kola TPPR we ws; ach BukGw-iec j Regnów, przodu- d1!ied'hinie walki o jakość. Zabrnr<:tł I w PZPB nr 7, do której nie zwróci­
jące w akcJ'i organizacyjr.ej i tworzące nawet nowe koła w sąsie- głos sekretarz _Podstawowej Organ;- I łaby się ona, domagając się wyja-

zacj: PartyjneJ z PZPB Nr 2 row. śnienia i pomocy w sprawach pro-
d.nich gminach i wioskach. Grzesiak i tow: Brudel ~ PZPB Nr 5. dukcyjnych albo też w prywatnych 
Zgłoszenia r.apływają stale. Do końca Miesiąca Pogłęb i enia Stwierdzono, ze właśme w PZJ:".B I bolączkach robotników. • 

Przyjaźni Polsko-RadzieC'k!ej - liPOdziewany jest dałszy j je- Nr 5 org~ni:z~cja podsta.wo:wa pow;n Niedawno przyszła do niej, pewna 
na bardzJeJ. mt.eresowac s1ę prod..ik, przewijaczka z przędzalni skarżąc 

szcze .silniejszy napływ nowych członków, o czym świadczy cją i en~rg1czn;eJ walczyć o popra· się, że majster skrzyczał ją za wy-
ilość zapotrzebowanych w terenie deklar-acyj, która przekroczyła wę jakosc:.. łapanie zbyt wielkiej ilo§ci pęków. 
już siedemdziesiąt tysięcy. - Gdy tylko miałam chwilę czasu 

........ „ .................................... „„ ... „„ ••••• „„ ....................... „.„ ....... 

Zakończenie kursu 
majstrów przędzalniczych 

Wnioski - opowiada tow. Kowzanowska, po-
N!! zakończenie zebrani wysunęli , szła~ do ~ego ~ajstra i ostro roz-

szereg wniosków. ! mówiła~ s1.ę z mm. Walczymy .° ~ 
Tow. Mamos przedstawlcit!l ł..K ~ pow1edz1ałam mu, - aby hlcwi­

PZPR zalecił towarzyszom z PZPB dowac błędy w przędzy, a wy utru-

Ruch racjonalizatorski rozwija się 
coraz bardziej i przybiera wciąż no· 
we formy. Wykorzystując swą wie­
dzę i doświadczenia, fachowcy i przo 
downicy pracy z PZPW Nr 39 zmie· 
rzają nie tylko do usprawnienia pro­
dukcji, lecz również dużo uwagi po­
święcają zagadnieniu bezpieczeń­
stwa l higieny pracy. 

Przęd kilku dniami odbyło się zakoń nego. Absolwenci w dniu zakończenla 
czenie kursu majstrów przędznlni· kmsu zorganizowali między sobą 
czych z Księżego Młyna, PZPB Nr zbiórkę na Centralny Dom, która 
1. Kurs doskonalenia mistrzów i pod przyniosła 4.800 złotych. Wydział 
mistrzów prowadzony był przez cały szkolenia PZPB Nr 1, rozumiejąc 
rok. Ukor'iczyło go 27 osób, ~ tym 5 znaczenie podnoszenia kwalifikacji 
z wynikiem bardzo dobrym. Są to 

1

. zawodowych robotników i personelu 
tow. tow.: .Maciejewski, Trojanowski technicznego, organizuj~ w najb!iż­
Kaźmierc?:ak, Łazanek i Grzyw0<- szym czasie kurs podm1strzów tkac­
szyński. Kurs pozostawał pod opieką kich w Tkalni Nowej, z udziałem 40 

Tańce • I 
• „ • 

p1esn1 radzieckie 

dawnej dyrekcji przemysłu bawełnia 1 osób. . . 
... 

Kolo Towarzystwa Przyjaźni Pol· 
sko-Radzlecki j przy PZPW Nr 2 po­
wstało już w 1945 roku. Małe, bo 11· 
czące zaledwie 10 członków, dzięki 
energicznej pracy oddanego swym 
obowiązkom przewodniczącego, ob. 
Czesława Jakubowskiego, koło już w 
pierwszym okresie swego istnienia 
rozwinęło żywą działalność. 

w PZPW Nr 2 
była się u nas 16 bm. ku uczczeniu 
32 Ro~znicy Wielkiej Rewolucji. Ze· 
brani z zainteresowaniem wysłuchali 
referatu, a następnie długo oklaskiwa 
li piękne tańce radzieckie w wyko­
naniu baletu dziecięcego. 

Entuzjazm zebranych nasuwa no­
wy pomysł. Czy nie należałoby licz­
niej, niż dotąd wprowadzić do pro­
gramu naszych zespołów świetlico­
wych tańców i pieśni radzieckich? Są 
przecież tak piękne i tak nam bliskie. 

H. Robaszkiewicz 
l:orespondent fabryczn11 „Głosu" 

z PZPW Nr 2 
Dziś nas1e koło liczy już ponad Ś 

150 członków, a jak zwykle w paż- więty Biurokracy w powiecie wieluńskim 
dzierniku wzmaga _ swą działalno$t 
wprowadzając coraz to nowe formy Pracownicy PMS utrzymują stałą 
pracy organizacyjnej. Jedną z takich łącznośc ze wsią Krzyworzeki, pow. 
inowa~j1 było zorganizowanie lekcji wieluńskiego. Ekipa nasza. ·w ci!)gu 
języka rosyjskiego. Rzecz prosta, że kilku niedziel z rzędu wyjeżdżała do 
stawiamv w nauce dopiero pierwsze tej wsi wraz z lekarzem i zespÓlem 
kroki, ale jesteśmy pewni, że po za- teatralnym. Podczas naszego os tat­
kończe'liu kursu zwiększy się znacz niego pobytu z rozmów z chłopami 
nie czytelnictwo pism radzieckich, dowiedzie!i:Gmy się, że największą 
zwłaszcza wydawanych w języku ro- bolączką wsi jest właśnie brak leka­
syjskim. rza. Chcąc dostać się do lekarza chło 
Cóż może bardziej zbliżyć i zapo- pi muszą jechać 3 do 4 godzin wozem 

znać .rHs z krajem socjalizmu, jeśli · Jednak na tym nie kończą się u­
nie lektura zajmujących książek, ga- trapienia mieszkańców Krzyworzcki. 
zet i boqato ilustrowanych tygodni- Służba weterynaryjna nie wywiązu­
ków. Niewątplhvie zwięks1enie kol- .ie się nale7.yrie ze swych zada!1. 
portaż11 pism będzie wielkim sukce- Chlopi n11rzckają też na miejscową ·· , I sem naszego kola. spółdzielnię Samo110mocy Chlopskiej, 

',; Gdy mówię już o poznaniu kul- która w żaden sposób nie może przy-
Ucze!:!tnicy kursu maistrów prz~dzal niczych w PZ:PB Nr 1 na •. Kisii:żym tury radzieckiej, trud?-o pominąć I stosow~ć swych z'.lmówień ~ pór ro-

MłYnia'' 1prawe pięknej akademii, która od- ku. Kiedy chłoo1 PotrzebuJa nawo-

zów sztucznych do 11iewów Jesien­
nych, spółdzielnia sprowadza nawozy 
wiosenne, wiosną natomiast w spół­
dzielni można nabyć tylko nawozy 
zeszłoroczne do siewów jesiennych. 
Podobnie p1·ze1l.5t.1wia się sprawa z 
odstawianiem lnu, który miejscowi 
chłopi uprawiają na dość dużą skalę. 

Otóż, kiedy chłopi przywieźli len 
do Wielunia, w myśl zarzndze­
nia - nie było komu przyj~1ć tego 
lnu. Po długich ich wędrówkach od 
PZGS do Samopomocy Chłopskie.i, 
polecono wreszcie .~hlopom zawieźć 
len na drugie miejsce, oddalone o 10 
kilometró-w, gdzie przyjęto ~en dopie­
ro po interwencji M. O. 

Wiktor Latocha 
kor•umondent fabryczny .. r.łni:;u" 

c PM:S 

Wyrazem tej troski jest właśnia 
ulepszenie tow. Henryka Brzozow­
skiego, który zastosował przy kro­
snach urządzenie, pozwalające na ra 
trzymanie i uruchomienie krosna rów 
nież od strony osnowy, a nie jak do· 
tychczas, tylko z jednej strony war• 
sztatu. 
Włącznik i wyłącznik, zastO$OW i11y 

przez tow. Brzozowskiego, uznany zo 
stał przez Zakładową Komisję Uspra 
wnień za praktyczny. Włącznik ten 
umożliwia tkaczowi zatrzymanie lub 
uruchomienie krosna w każdej chwili. 
Tkacz, znajdujący się przy osnowie­
np. w celu powiązania porwanych ni­
tek osnowowych chcąc uruchomić 
krosno - nie traci czasu na jego o­
bejście. Dzięki temu zwiększa się o­
czywiście wydajność jego pracy. 

Natychmiastowe zatrzymanie kro­
sna wywiera również dodatni wpływ 
na jakość produkowanego towaru, 
ponieważ pozwala tkaczowi na swo­
bodniejszy wgląd w produkowaną 
tkaninę i uniknięcie błędów, wresz· 
cie zwiększa bezpieczeństwo pracy 
tkaczy. 

To na pozór drobne, lecz doniosłe 
ulepszenie powinno być zastosowane 
we wszystkich zakładach przemysłu 
wełnianego, tym bardziej. że koszt 
takiego urządzenia jest minimalny. 

Tow. Brzozowski udoskonaleniem 
5wym zasłużył na miano pierwszego 
racjonalizatora w PZPW Nr 39, zdo· 
bywając jednocześnie uznanie załogi 
i premię w wysokości 30.000 zł. 

Wierzymy, że przykład tow. Brzo· 
zowskiego ożywi ruch racjonaliza­
torski w naszych zakładach, że co· 
raz więcej projektów znajdzie się w 
skrzynkach racjonalizatorów 

J. Olkusz 
lrtnespondent fabryczny „Głosu" 

w: PZ.PW N'r 39 
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Jak . powstała Demokratyczna R~publika Niemiecka 

(Od specjalnego ·hore.1pondenta "9Glosu6 ') 

Berlin - w październiku 
Dla należytej oceny i właśei wego zrozumienia wagi ~darzeA. 

które rozegrały się w Berlinie dnia 7 października i położyły podwa 
liny pod gmach Demokratycznej Republiki Niemieckiej, należy raz je 
szcze rzucić okiem w kierunku Niemiec Zachodnich i zbliska przyj­
neć się partiom i ludziom, dzinłaj11cym w Bonn. 

Pogrobowcy hitleryzmu 
O zaczepnej postawie Adenauera 

pisałem już niejednokrotnie; ten tak 
bardzo „niepodległY" kanclerz operet 
kowej republiki składał uroczyste za 
pewnienia, że nie-odda „żadnego z b. 
miast niemieckich" ale bez szemra· 
Jlla godr.i się na wydawanie całego 
niemieckiego przemysłu w ręce am&· 
rykańskie. 

monachijski powinien obowiązywać 
na nowo". 

W tym samym Bonn działa „mini 
ster dla. spraw uchodźców" - Luka· 
schek, który w udzielonym ostatnio 
wywiadzie prasowym oświadczył but 
nie: moje ministerstwo uczyni wszyst 
ko, co tylko jest możliwe, aby urno· 
żliwić wysiedleńcom l!Zybki powrót 
na. te ziemie, które w iroku 1938 leia 
ły w obrębie graJJ.ic niemiecldch". 

ezono go zwycięstwem niemieckiej 
myśli postrpowej, gdyż choć władza 
nowego państwa będzie rozciągała 
się praktycznie tylko na obszar 
wschodnich Niemiec, ale duch je.go 
ustaw i postanowień będT.ie promie­
niował na całe Niemcy. Masy robot· 
nicze Zachodnich Niemiec, mimo 
"·szelkich zło·wrogich podszeptów, ni 
czego bardziej nie pragną, jak chle 
ba, spokoju i pewnośd jutra. 

Dla. nas wydarzenia w Niemczech 
mają specjalne znaczenie z tego 
względu że na c-zele nowej demokra 
tycznej republiki stanęli, w przeci· 
wieństwie do chwalców hitleryzmu z 
Bonn, ludzie zaprawieni w walkach 

rewolucyjnych, demokraci, z których 
niejeden · sam na sobie doznał skut· 
kó'v reżimu faszystowskiego. 

Tylko tacy ludzie mogli uznać w 
konstytucji „szerzenie nienawiści ra· 
sowcj i religijnej, podżeganie do woj 
ny i bojkotowanie demokratycznego 
ustroju" za zbrodme przeciw pań.st.wu 
(art:- 64). Tylko tacy ludzie stojąc 
t'wardo na g1·uncie układów poczdam 
skich., potrafią doprowadzić do rze­
czywistej demilitaryzacji i denazyfi 
kacji Niemiec i zagasić płomienie no 
wego „Fackelzugu" rewizjonistycz· 
nych haseł, który wyl"uszył z Bonn. 

Sprawa przyszłośri Niemiec znała 
zła się w dobrych rękach. 

Leopold :Marschak 

Na zdjęciu - scena w parowozowni. Hltlerowcy 7.ądają, by Zasłonow, 
kierownik parowozowych brygad w parowozowni Orsza wyjaśnił przy­
czyny pęknięcia kotłów. (Dywersja była tQrganlzowana przez Zasłonowa 
i członków jego konspiracyjnej grupy). (Foto ARJ 

Płzywódca Niemieckiej Partii Pra 
•icowej dr Micssner. ściśle sprzymie 
rzony z katolikiem Adenauerem po· 
szedł jeszcze dalej: oświadczył on 
otwarcie na. konferencji prasowej, że 
partia. jego uznaje w „ogólnych za· 
udach" dawny program partii hitle 
rowskiej, zaś obecny na tym samym 
posiedzeniu poseł Richter, dawny ak 
tywista przywódcy „Sudetendeuts­
che" - Henleina zawołał, że „układ 

Odpowiedź mas ludowych 
siewcom szowinizmu 

I otóż w dniu 7 października prze· 
ciwko i na. przekór tej całej, prze­
żartej ja.dem rewizjonizmu szowini· 
stycznej klice, powstaje na uroczy­
stym posiedzeniu w wielkiej sali N'ie 
miecldej Komisji Gospodarczej z woli 
mas robotniczych strefy radzieckiej, 
tworzone przez najbardziej światl~·ch 
i postępowych obywateli nowe praw­
dziwie suwerenne państwo, „Jak gło 
si jego pierwszy manifest, na czoło 
SW)'ch zadań stawia ono walkę z pod 
żegaczami wojennymi i zakazuje pro 
wadzenia jaldejkolwfak propagandy 
wojennej w prasie lub w radio. 

'Dzieje bohaterskiej pracy i walki ~ ~.-.t-...,._-,., 
~„ • ..,.... 

I Wieści z kraju 
M' TATRACH POJAWILY SIĘ ORŁY 

W Tatrach polskich pojawiły się 

dawno niewidziane orły skalne. 
Służba leśna Tatrzańskiego Parku 
:Narod'>wego zaobserwowała dwie 
pary orłów na Hali Pysznej i w Do­
linie Pięciu Stawów. 

O istnieniu gniazd orlich po pol-
11kiej stroP.ie Tatr świadczy rówmez 
znalezienie w lesie piskl~cia orła, 

które w)'pu.dło z gniazda w czasie 
~ichury. 

l\1lode orlątko, nie umiejące jesz­
~e Jata~. chowane jest w specjal­
llym pomieszczeniu w budynku dy­
rekcji Tatrzańskiego Parku Narodo· 
wego w Zakopanem. Kiedy młody o· 
rzeł nauczy się latać, zostanie wy­
puszczony na wolność. 

Stalingradzka f·abryka Traktorów 
Państwo ta bez zastrzeżeń - ju± 

w godzi.nie swych narodzin uznało 
Odrę·Nyssę, jako granicę, łączącą 
dwa sąsiadujące ze sob11 narody w 
pokojowym współżyciu, gdyż we 
współpracy ze Związkiem Radziec 
kim i z krajami demokracji ludo· _ 
wych widzi ono zapewnienie ~wr>j 
własnej niepodległości i swego do 

brobytn. 

• D • . ,.. k• 1m.. . z1erzyns 1ego 
Jak zaczarowani spoglądamy na olbrzymie wrota - z których 

co kilka minut wyjeżdża gotowy, nowy traktor. Stalingradzka 
Fr.bryka Traktorów zdumiewa zwykłego śmiertelnika swym &­

gromem. Trudno wprost sobi e wyobr.azić, że oglądane przez 
nas zakłady w tak szybkim tempie powstały z gruzów. Bo hi· 
tlerowcy zamienili fabrykę w jedno rumowisko, podobnie, jak i 
cale minsto, lecz wystarczy jedna rozmowa z robotnikami lub 
majstrami, aby zrozumieć Ó\V „cud" tak rychłego odrodzenia 
sie zakładów. • ' 

Fabryka po\vstawała dwa rnT.y. Dwa pokolenia robotników tu 
prarnją - dwa pokolenia bohaterów, budowniczych i obroń· 
ców. 

Akt Berliński z dnia Pierwsze życie Fobryki gu 58. a \\rykona1i w przeciągu 28 
Traktorów dni. Budowy fabryki nie przerywa 

7 października . no nawet zimą - chociaż zima w 
Akt B l·n·~k· dn" 7 ·d · "k p o raz pierwszy fabryka zosta er 1 "' 1 z 1a paz z1ern1 a . i 1928 Stalingradzie była w owym roku Popt.,;e<lziłv. dwa lata niezmordowa- ła pow. ołana do zy.c a \V, 

1 l k St l d t ł szczegó n:e ostra. nej, prowadzonej konsekwentnie. ro u. . a mgra ~ a się wowc~as 
przez Niemiecką Radę Ludową walki ośrodkiem uwagi całego kra3u. Do Stalingradu przyjeżdżały set 
o zjeduoczenie kraju, o demokrację i Od rozwoju tej fabryki zależne ki delegacji z różnych kołchozów, 

nina o 100 tysiącach traktorów 
ziściły się - plan Lenina zreali 
zowano z olbrzymią nadwyżką. 

ne paliły się - gaszono og~eń 
i pracowano dalej. Wreszcie po 
w!clomiesięcznym · bombardowa­
niu artyleryjskim i lotniczym fa 
bryka stopniowo zamieniła się w 
kupę gruzów. 

Front wojny w fabryce 
W przeciągu pierwszych 8 mie 

sięcy wojny produkcja po- Drugie życie Fabryki 
dwoiła się. Robotnicy czuli się Traktorów 
tak, jak żo.Jnierze na fronc!e. Bro 2 lu.tego 1943. roliu s.ko{1czy1y 
nili swel'!o kraju przed na3azdem 

- się operac1e wo1en.ne na h:tlerowskim. 
w ksiażce .. Dwa życia Stalin- froncie s talingradzkim i niemal 

gradzkiej. Fabryki Traktorów" au tego samego dnia przystąpiono do 
tor poda;e charakterystyczną roz odbudowy Fabryki Traktorów. Ro 
mowę te1 rfonicwą między robot botnicy mówią „odbudowa" i 
nikiem M:edukowem a przyfron- śmieją się przy tym. To nie była 
towym żołnierzem Surkowym. odbudowa ani budowa. To było 

_ Surkow _ .. Ja zniszczyłem zupełn:e coś innego. Z każcle-
już 113 fasz~rstów". go kąta czyhała śmerć. Fabryka 

_ l\'liednkow _ „Ja pracuję w była zaminowana i przedstawia­
kuźni i wyrabiam 480 pro,cent". ła sobą kupę spalonego żelaziwa. 

_ Surko'v _ .. Jak w fabryce Fabryka była śmiertelnie ranna 
z Przysposobieniem Wojsko- i robotniicy, kt?rzy ciągnęli ~io 

?" · swych warsztatow ze v;szystk1ch 

Jł.YBACY OFIAROWALI 100 TYS. ZŁ 
NA SWtETLICĘ DLA ŻOŁNIERZY 

W. O. P. 

o .Pokój;. nie on:iin~ęto żadnej okaz)i były sukcesy i rozwój kolektywi· aby na własne ')Czy obejrzeć trak· 
m1ędzynarodoweJ, zadnego spotkania zacji. Bez traktorów bowiem nie tory. Obejrzeli',' i uwierzyli. 
„~"ielkiej cz~órki'.'• ~adnej kon~er~n· ma budownictwa socjalistycznego 1-go maja 1930 roku budowa fa 
CJ1, w sprawi~ N1em1e~, aby me z~.- na wsi • bryl'ot{.i została ukończona. Zało-
dacł ~po;czywikł edó i medzmorkd?whan:e Fab;ykę zbudowali entuzjaści, ga otrzymała Order Sztandaru 

wym.Miedukow _ „Jestem szere 
1 
s!:oz; kraj~. l?ostanow~li ~rzyl'V1'.Ó 

crowym żołnierzem. Uczę się wła 1 c1c Ją do z~c1a. P~zyoyh tu me 
dać karabinem". J tylko daw·~1 robot:Ucy. Na P?moc 

Pracowali i uczyli się władać I bohaters~n.emu :nuastu ~adc1ąga· 
bronią _ pracowah dla frontu i j ła. mł~dziez z całego Zw1ąz,ku ~a 
wkrótce sama fabryka stała się dzieck1~go. Odbudowa zakła~ow 
frontem. Ro (j>thic • rY,kazali nie 1 st~la się spr~wą ho .. ~ .. oru radz1ec· 
mniej hartu, odv;;·agi i •' poswięce-· ~:ego .łczłoW'leka. !PiOdflrws~ed_cz~:­
ni od żołnierzy radzieckich na gt nosi y nazwę " powie z a 
w:zystkich innych frontach. lingradu". Za szybką swą odbu· 

Dla zadokumentowania awych u­
J'ZUĆ dla Odrodzonego Wojska Pol­
•klega, rybacy helscy zebrali we 
~rześnlu rb. około 100 ty1. li, które 
1>rzeznaczyll na u1ządz~.nle 6wle.Uk:y 
S zakup bibliotek! dla jednostek Woj 
ska Ochrony Pogranicza. 

spe niema u· a w pocz ams ·1c , sy d . . . . i b t · p ·s· t 1. gr d k f~bryk by stematycznie ignorowanych przez mo rolo zt inzri11erow1e ro o nicy racy. a in ~ z a "-: a 
carstwa zachodnie. '\z wielu miast, którzy masowo ła szkołą dla wielu tys1ący mło-

Niemiecka Rada Ludo'l'.·a miała zn ~rzybywali d? Staling'.adu. So~ja dych robotni,k,,ów. ~~u f.pows~aw~ 
sobą potężne poparcie niemieckich llsty~zne wspoł~a\~odnictwo ,ol:pę-, łl w_m ~1Y 10" rodii.Ii ę~ rac) ona 
i:na~ h!dowych:_ ~wiadczyło o 1;Ym 15 ło 111emal w;s~:rą.tk1ch rob?tmkow. l:zatorz_:y. · c1ągl~ -ulepszano typ 
m1honow pódpisow, zebranych w ple Amerykańska firma prOJektowa- traktorow - zw1ękswno produk 
biscyci~ na rzecz jedno~ci Niemiec, ła jakąś pracę na 168 dni. Robotni cję. W 1932 r . przestano ju!- im­
przepro'Yadzony.m ~v. ub:eg1?'111 roku cy postanowili wykonać ją w cią portować traktory. Marzenie Le 
\V strefie radz1eclneJ N1em1ec i we 

POLOWY MORSKIE NA POMORZU wschodnim Berlinie. W Kiemczech 
ZACHODNIM: Zachodnich bowiem i w zachodnim 

Na skutek panującej mgły na za- Berlinie obowiązywał t1urowy zakaz 
zbierania podpisów, ba! aresztowano 

lewie Szczecińskim i morzu połowy za to, tak wielka była obawa, nby 
dz.ieło utworzenia zjednoczonyc11, de 
mokrat~·czny<'h i p()kojowych Xiemiec 

ryb są chwilowo utrudnione. Nie· 
mniej rybacy przeprowadzają poło· 

wy na ławicy kołobrzeskiej I słup­

skiej, natrafiając na obfite zblorowi-
1ka ryb. Przeciętnie z jednodniowe­
go połowu kuter przywozi 1000 kg 
rJb. 

ZŁOŻA SUROWCÓW 
OGNIOTRWAŁYCH ODKRYTO 
W POWIECIE OPOCZY~SKIM 

nie doszło do ~kutku. 
Nawet ostatnio próbowała Niemiec 

ka Rada Ludowa. porozumienia z za· 
chodem, w~·syłnjąc do R:łdy Parla· 
mentarnej - poprzedniczki „parla­
mentu" w Bonn, :r.aproszenie na od­
bycie wspólnej konferencji w kwiet 
niu br. Zaproszenie pozostało bez od 
powiedzi, gdyż separatyści zachodnio 
niemieccy otrzymali rozkaz polec:i· 
jący utworzenie odrębnego „pań· 

W powiecie opoczyńskim przepro- stwa", jako środkowo·europejsk:iej ba 
wadzono w sezonie letnim rb. poszu zy wojującego imperializmu. 
kiwanie. noV.rych złóż surowców og- I 
riiotrwałych. Zwycięstwo niemieckiej 

Ekipy poszukiwawcze, w wyniku myśli postępowej Traktory radz.'.eckie pracują n!etylko przy orce i sie,\oie. Na ilustrJ.-
przeprowadzonych prac, natrafily na W dniu 7 października zakończono cji widzimy traktor elektrycz:iy przystosowany specjalnie do wywo±~-
bogate złoża glinki ogniotrwałej. dwuletni okres walki o pok4j; zakoń n'.a drzewa z odw'iecznych borów. 

Dwa pokolenia broniły fabryki dowę fabryka otrzyma,~a order 
l miasta. Stary partyzant - u- „Czerwonego• · Sztan~aru • 
czestnik obrony Carycyna, mecha • 
nik Aleksy Iwanow z synem Wik Oglądamy zakłady i rozma~ia 
torem. mistrz Moskalew, Gon- my z robotnikami. Pracuje tu 
czarew i wielu innvch już ranie- wiele kobiet i młodzieży. Co dru 
ni nie chcieli opuśc.ić fabryki i te ga z kobiet opowiada dzieje swe 
renu v.:a1k. W Stalingradzie zgi- go warsztatu i niemal każda ro­
nęla podczas bitwy najlepiej pra- botnica czy robotnik stracił ko· 
cująca w przemvśle stalowym ko goś ze swej rodziny. O swej fa· 
b;cta - Olga Kowalewa. bryce i mieście mówią z uzasad-

Robotnicy zmienili warsztaty nioną dumą. Oprowadzają po 
na okopy i bohatersko walczyli o przepięknych salach „Domu Kul­
swe zakłady i swe miasto. Fabry tury". Pokazują nam zdaleka, jak 
k<'l wydala wie]u bohaterów. rosną domy mieszkalne i parki 
Młodzi inżynierowie - dzieci ro-, stalingradzkie. Zatrzymali '"-ro­
botnicze, ~kazali się świetnymi ga - znhszczyli g0t. . Uratowali 
dowódcami. Fabryka pracowała, nie tylko swój kraj od barbarzyń· 
choc:aż bomby padały wokół niej. skiego najazdu. Uratowali także 
Dużo było zabitych i rannych - nasz kraj~ naszą kulturę, nasze 
pozostali nie przerwali pracy. Na dzieci. 
froncie potrzebne były czołgi - O tym pamiętaliśmy, patrząc w . 
ta świadomość dodawała odwagi skupione twarze robotników sta· 
i rodziła prawdziwych bohate- lingradzkich. 
rów. Niektóre oddziały fabrycz- B. Beatus. 

„ .............................................. „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.•••••••••••••••••••••••••••••• „ .•.•..•.•...••••.••..••••.•.•• ~ .•••••••.••.•••••••••.••••....••.•.••...•..............................................................••..•..•..•••...•...•.•...••. 

~ ~ Dotychczas ukazało się 15 nume· w ~~~~~~~p::;~~~t~:~~~ !. D ziela Lenina i Stali na - po polsku l. rl;ot~J~l~~ąf~~i~s~~~~y~i::p{o~~~y~:y: daniu Dzieł Lenina i Stalina w ję· 
zyku polskim''. Zgodnie z tą Uch,va :.„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••n•••••••••••••••-•u••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••"•""'"rr•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••M•••„••••••••••••l• jest w dużą ilość objaśnień, które 
łą Wydawnictwo ,,Książka i Wie- L k 

0 1. ogromnie ułatwiają uczenie się Hi-z. emy na'"et z dumą stwierdzić, że nie. W r. 1945 ukazują si" m. In: dza: „Wychowanie kadr partyjnych staje enlna zbiore - " 1teratu· storii W'KP(b) dza" winno przystąpić natychmiast ' " " 1 1 c bi "'" s Ii · Obo'z rewolucyJ·ny w Polsce potra- ksią'·'-' Lenina ,,Dwie taktyki socjal w duchu Ideologii marksizmu-leni- rze ; en na - ,, o ro C> , ta na d t · acy D 'eła Lenina i Sta 4IU M k i k · d Polskie pełne W1'danie Dzieł Le-o eJ pr · " zi - fił, mimo prześladowań sanacji, wy demokracji w rewolucji demokra- - " ar s zm a west1a nam owo-
lina - czytamy w uchwale -.•ta- · nlzmu jest zasadnie~ przesłanką Jcolonlalna" (zbiór), broszura Stali- nina to, jak powiedzieliśmy, prnca dać pewną ilość Dzieł Lenina i Sta- tycznej" i „Dziecięca choroba lewi-
nowlą bezcenną skarbnicę ·wiedzy lina w okresie międzywojennym. cowości w komuniźmie". Książki te wykonania wielkich zadań hlslorycz na - „Międzynarodowy charakter zakrojona na szereg lat. Jednak, by 
marksistowsko-leninowskiej, w ó- W 1925 r. w komunistycznym wy- ukazują się w ogromnych - jak na nych stojących przed PZPR"· rewolucji październikowej" I in. zaznajomić siG z podstawowymi pra 
parciu 

0 ldórą musi dokonać się wy dawnictwie „Książka·· (w Warsza· polskie stosunki wydawnicze do o- Osiągnięcia te sprawiły, że obser Niektóre z wymienionych tu ksią cami Lenina, masy pracujące Polski 
chowanie naszych kadr partyjnych " •ie na Kruczei'l ukazała się praca wego czasu - nakładach: 10 - żek ukazały si" w pi"knei· szacie d hu ideologii marksizmu n wui·emy nieznany przedtem w ta- " " nie będą musiały tak dł c k ' w uc · Lenina „Państwo a rewolucja" ; w 20.000 egzemplarzy. Jednak miarą wydawniczej. I tak wydano w pięk ugo ze ac: 
leninizmu". roku 1930 ukazała się praca Józefa rozmachu wydawniczego w tej dzie kich rozmiarach wśród mas partyj- nej, estetycznej oprnwie dzieło Sta- Jeszcze przed końcem br„ a najpóź 

Przetłumaczenie I wydanie Dziel Wissarionowlcza (aby nie narazi.: dzinie są cyfry osiągnięte w ostat· nych, a także części bezpartyjnych lina, zbiór jego wykładów z r. 1924, niej z początkiem następnego roku 
Lenina i Stalina - to ogromna pra- się na konfiskatę musiano ukryć na nich latach. I tak np. pierwsza z pęd do podniesienia poziomu ideo- wydane u nas w kwietniu br. z o· ukaże się nowe polskie wydanie 
ca wymagająca kilkuletniego du- zwisko Stalina), „Marksizm a kwe- w·ymienionych tu książek osiągnie wego, do pogłębienia wiedzy mar- kazji 25-lecia - „O podstawach le- D 
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żego wysiłku. „Książka i Wiedza" stia narodowa". do koi'Ica 1949 r. 200.000 egz. nakla· ksistowskiej. Potężnym bodżcem "' ninizmu", w równie pięknej szacie z e Y ranyc 1 enina w 2 gru­
przystąpiła już do tej pracy i do w łatach 1932 _ 1935 „Tom" du, 11. druga 270.000 egz. ukażą się zapowiedziane na koniec bych tomach (przeszło 1000 stron 
końca roku ukaże się jeden tom (komunistyczna księgarnia w War- Podobnie broszura Stalina ,,O ma kierunku pogłębienia ideologii mar br. pierwsze dwa tomy zbiorowych każdy), zawierające najważniejsze 
Dzieł Lenina („Materializm a empi- szawie na Lesznie otworzona na ksizmu-leninizmu było wydanie w Dzieł Stalina i tom Lenina; tudzież jego prace, poświęcone obronie 

50
_ ri k t ") 1 d t D i ł terlaliź:nle dialektycznym i hlsto- . ż 1·orys L i a" · ~ i - St o ry ycyzm wa omy z e miejsce zlikwidowanej przez poli- Polsce (Ir.48-1949) „Krotklego Kur- " yc en n I „L.yc orys a- cjalistycznej ojczyzny, prace z okre 

Stalina. Ale to jest mała cząstka cję „Książki") wydał 4 duże tomy rycznym" osiągnie do końca br. su Historii WKP(b)" Stalina - (do- lina" i inne. su zagranicznej interwencji zbroj-
ogromnego dorobku Lenina i Sta· Lenina z zamierzonego 6-cio tomo- 270.000 egz. nakładu, 11. Stalina „Za h kł 1 milion w r. 1949 prócz szeregu prdc Le-
lina: IV rosyjskie wydanie Dziel wego wydania Dzieł wybranych. gadnlenla leninizmu" dojdą w kor1- tyc czas w na adzie nina 1 Stalina, które bądź to już nej I wojny domowej. Dzieła te u-
Lenina zakrojone jest na 40 tomów Prócz tego przenikały do Polski 200.000 egzemplarzy!). ukazały się, bądź tez· ukaż.ą si·ę do każą się w nakładzie 100 tys. kom-h uk ał · · ź 2" t · cu br. do 320.000 egz.I d d (dotyc czas az o się JU „ o- przez kordon Dzieła Lenina i Stali- O tąd wielotysięczne nakla y końca roku (jak zbiorek Lenina pletów. 
mów), a z dzid Stalina, mających na wydawane przez Polaków w Co wpłynęło na tak ogro~ny Dzieł Lenina i Stalina nie są już „Ekonomika i polityka w epoce dy- w 5 k 1 ob1'ąć 16 tomów, ukazało się dotąd ZWl"ązku Radziecki-ro„. Jednu.k do- ·ym ro u Po ski Ludowej mo-wzrost zainteresowania dla dzieł czymś niezwykłym. Ukazuje się ktatury proletariatu" oraz inne · · . w języku rosyjskim 12 tomów. piero w Polsce Ludowej działalność . 1. , 

7 biorki·, Lenina _ ,,RewolucJ"a pro- zemy więc wykazac się niemałym . d k d d . D . ł L . . St 1. Lenina i Sta ma szczegołnie w o- Lenina - „Imperializm jako naj- dorobk" d . d . . d Jak przedstawia się ie na o· wv awmcza z1e eruna i a ma letariacka a renegat Kautsky" i in- iem w z1e z1me wy awni-
tychczasowy polski dorobek wyda- nabrała prawdziwego rozmachu. statnich czasach? Decydującym wyższe stadium kilpllalizmu"; Leni- ne, Stalina _ „Anarchizm czy so- czej dzieł Lenina i Stalina. Stoimy 
w11iczy Dzieł Lenina i Stalina? Pracę tę od pierwszej chwili pod· czynnikiem są nasze dotychczaso· na - „Marks, Engels, Marksizm"; cjallzm" i inne) - zaczęła ukazy-
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Wszak od pierwszej chwili uzyska- jęła „Książka" najpierw w Łodzi, we osiągnięcia we wszystkich dzie- Lenina zbiorek „O związkach za- wać się skromna na pozór, ale bar- na na a w o iczu ogromnego 
nia niepodległości zaczęliśmy wy- potem w \Narszawie. dzo cenna 

1
. poż"teczna biblioteczka zadania. Wydawanie poszczególnych . . • dzlnach ż. ycla, fakt, że przystępuje- wodowych" i In., z których każda ' dzi· ł kl k · dawać poszczególne prace i moze- • * pt. , ,Mała Biblioteczka Marksizmu- e asy ow marksizmu winno 

my już dziś poszczycić się pe~11y- Pierwsze lata powojenne przyno- my do budowy fundamentów socja· do końca br. przekroczy nakład Leninizmu". Oddaje ona ogromne być nadal kontynuowane. oowiada 
mi rezultatami w tei dziedzinie. Mo sza nam szerea prac w tej dziedzi· lizmu w rolsce. Uchwała KC stwier 200 tys. egz. Poza tym wvdanv zo· usłuai studiuiacvm Historie WKP(bl. uchwała KC PZPR. 



FOR przed Wpłacamy podatek gruntowy • 
I terminem 

• 
Przodownicy pracg PGR-órn 

dążą do usprawnienia 
gospodark.i rolnej Wielka akcja. współzawodnictwa na terenie wsi woj. łódzkiego 

O~tatnio odbyło się' w Łodzi Jllename posiedzenie Związku Zawodo­
wego Robotników i Pracowników Rolnych, w którym wzięli udział dzia­
łacze związkowi, aktywiści partyjni i przodowJticy pracy. Prz)byli oni ze 
wszyst!dch zespołów Państwowych Go.;podarstw Rolnych woj. łódzkiego, 
aby podsumować dotychcza&owe osi,gnięcia gospodarcze kulturnlno-o~wia­
towe i socjalne swoich majątków i uslnlić wytyczne dla prac na najbliż-
5ZI! przyszło:ić. 

4 miliony 650 tys. złotych premii dla najlepszych • gmin 

Dzięki rozszerzajęcemu się . w~ółzawodnictwu pracy w&ród robotników 
rolnych poziom gospodarczy poszczególnych majątków pai15twowych woj. 
łódzkiego w drugim półroczu br. wzró~ł Il 15 procent. Wokół komitetów 
współzawodnictwa i narad produkcyjnych skupiły się liczne rzesze świa­
domych robotników, którzy niejednokrotnie wskazują lepsze od dotychcza­
sowych metody pracy i systematycznie przekraczają plany gospodarcze. 

Ogółem w PGR-ach okręgu łódzkiego 500 robotników rolnych dzierży 
tytuły przodowników pracy, w tym 100 kobiet żywo fot<'resujących się 
zagadnieniami gospodarceymi w!i. Wszyscy oni przekraczają s:ale normy 
produkcyjne od 130 - 180 procent. 

Najwybitniejsi przodownicy w liczbie 189 osób ol,jęli nn drodze awansu 
społecznep(o stanowiska kierownicze, z czego 6 zostało dyrektorami zespo­
łów, 40 kierownikami majątków, 62 rządcami i 81 włodarzami. 

We "spółzawodnictwie między 11oszczc·gólnymi majątkami, udział w 
którym zadeklarowało 125 majątków pai1stwowych woj. łódzkiego przo-
1hiją maj. r oryta w pow. ł~nyckim, maj. Se1rnrsko w pow. rndom<zrzaii­
skim, maj. Ruda w pow. "ieluński:n. Pienvsze trzy miejsca w u<polo­
wym wy'cigu pracy zdohy)y: zespół Rucla w pow. wielufakim, iespół Lesz­
no w pow. łęczyckim i z~pół Głogowiec w pow. kutnowskim. 

Stwierdzając wysoki poziom współzawodnictwa pracy w majątkach pań­
stwowych woj. łódzkiego, zabierający głos prezes Okr. Zarządu Zw. Zaw. 
Robotników i Pracowników Rolnych ob. Głowacki oświadczył między 
innymi -

- Codzienne przekonywenie się robotników rolnych o zależności jaka 
htnicje między lepszą pracą i wytlojnością, a realnym zarol.ikiem w dużym 
stopniu wpłynęło na upowszechniMtie współzawodnictwa pracy i stałe pod­
noszenie naszej gospodarki rolnej. 

W dahzej części swego przrmówicnia mówca wskazał, że mimo po­
ważnych osiągnięć pro<lukcyjn1 d1 istnieją jeszcze w niektóryrh majqtkach 
PGR sporadyczne wypadki formalfamn i biurokracji, zhyt słaba jest jesz­
cze "'1'11liana dogwia<kzeń pracy przodujących robotniki1w i iałóg, często 
jeszrzf' systematyczna i ciągła prnca jest zastępywana akcjami dorywczymi. 

Apdując do zcbranyeh o usuwanie ws7.elkieh niedodągnięć i braków, 
prezes Głow::cki ciał "yrnz zatlowoleniu, że robotnicy rolni woj. łódzkie­
go znajdują się obecnie na dobrl'j drodze tło osiągnięcia poziomu wzoro­
'Hj socjalistyczni-i go~podarki w tiwoirh majątkach. 

Z kolri sekretar1. związku ob. Jóiwiak porl-•umowal o',ią~niętia robotni­
ków rolnvch na polu kulturalno-o,<wintowym. Do chwili ohernej urucho­
miono w. PGR okręgu łód1.kicii:o 110 ~"'ietlic, z którp·h 4;3 zrarłiofonizo­
wnno. Przy 6wie1lirach clziałoję. licme ze,po!r artystyczne •kupinjttre ogó­
łem 600 osól.i. Ootntnio zakoitczony został pierws7.y tnmu1< kur~ów dla 
analfabetów, na którym 200 robotników nauczono pisać i czytać. 

Hasło rzuco'lle na zjeździe wo- I cecha zarówno ruchu współz.a-1 
jewódzkim, aby w drodze współ wodnictwa chłopskiego, ja.k i ro 
za1\•odnicbva z lik wid-0wać zadłu botnicze.go. 
żenie wsi i term:Lnowo spłacić Ponadto trzeba dod•a.ć. że sam 
podatki, znalazło oddźwięk we chP.rakter zobowiązal'l świadczy 
wszystkich gminach naszego o pog-li;bieniu konsolidacji chla~ 
wo.iewództwa. Fala Z-ObO\Yiq.zai1 pów mało i średniorolnych o p.o 
chłopskich ogarnęła wszystkie głębieniu wiQzi społecznej, łą;­
powiatr. Co dzień napływają, cz,ącej vracują.cę, wieś. Jest to 
meldunki ze wsi i powiatów, t.vm bardzie.i godne pod·kreśle­
wszrstkich zakątków . naszego nia, że wieś .ie.st iniejednolita i 
wojewód7twa. \V meldwrnkach że wpł.r.w.r r.>olityczne bogaczy 
tych chłopi zobowiązują, siQ do wiejskich i ich wysiłki w kierwn 
terminowe.i odstawy kartofli. ku rozbicia wzrastającej .iedno­
szybcicj prz1mrowauzić omłot~· ści pracuj(l.cego chłopstwa, są. 
zbóż, l'O·zRzerz~-ć akc.iQ kontrak- jeszcze poważ:ne. "·brew jednak 
tac.ii trzody, oraz do przedter- tym wpł}·wom. chlopi pracu.ią.c~·. 
mi110\Yeg-o wpłacania podatku potrafią, zdobyć się na wspóln~· 
g-runto\Yeg-o i FOR-u. ń-y,il~k. zmierzają.cy do pOlluie-

\V akc.ii przedterminowego sie11ia ich dobrobytu. 
spła.cenia l)<)datku gruntowe- W akcji likwida cji zadłuże 

nia '\YSi czynny udział biorą I 
wójtowie, sekretarze. sołtysi 
j inni pracownicy gminni, 
którzy nie szczedzą.c czasu 

. ani wvsifków obchodzą 
wszvstkie wsk uś,yiaclamia 
ję,c Ói:rół 'Płatników, oraz inka 
su.ią wpłaty. Główny Pełno-­
mocnik Rzą:iowy do spraw po 
datku gruntmvego docenia­
ją rzetelny wysiłek aparatu 
gminnego w akcji uświada­
mi::i nia i ścią.gania podatku 
gruntowego i F.O.R.-u prz~-­
znał na nagrody dla woje­
wództ\\'a łódzkieg-o kwotę 
4 milio·n~· 650 tys. złotych. 
Kw{)ta ta zo:;;tała już rozpro­
\\'adzona pomiędzy w::;zrstkie 
powiat\· woj. łódzkiego, a wy 
p}a ta nagTód nastąpi po dniu 

Powiał kutnowski .przoduje 
go i składek na rzecz S.F.O. 
RolnichYa, powiat łowicki we 
zwał do współzawodntctwa 
PO\Yiat kutno,yski. po"iat ra 
domszczai1«ki - pO'\YiP.t wie­
Jui1ski, powiat piotrkowski­
nowiaty sieradzki i raclom­
szczailski. powi:ait łaski - po­
wiat brzezil1s'ki, powiat raw­
sko - rnązo,viecki - powiat 
skierniewicki, a powiat ko­
necki - powiat opo•czyński. 

w skupie zboża 

Całe zaś wo.iewództ\YO łódz 
kie WCZ\\'•ało do "\\'Spółza\YOU­
nictwa województ\Yo warsza­
wskie. 

Na drugim miejscu znajdujq się Wiei uń i Piotrków 
220 punktów skupu ·zboża w I ~i 61 proc., ogólnego skupu w 

\\' Oj. łódzkim przyi:;tą.piło do wo.i. łódzkim. 
współza,wodnictwa pracy w za- Po•:,;zczegól·ne pu.nktY skupu 
kresie właśch~·c.i organi~ac.ii slrn pow. kutnowskiego w~·lmc!owa­
pu, plano\\'Ollla obrotu i sprawo łv specjalne dojazd\· o twardej 
zda\YCZości. nawierŻchni do. swoich magazr 
Og·ółem ~półdzielczość "·ie.iska nÓ\Y, ułatwiając w ten sposób 

woL łódzkie~o zakupiła dotych- szrhkt). ek~pedvc.ię clostarczane­
cza.s ponad 47 ty.;;, ton zboża. " go zhoża. W kasach punktów 
.skupie wysun~ły sie na pierwsze skupu usprawniono wrpłaty. 
miejsce ~rn1inne spółdzielnie Dn1gie i trzecie miejsce '\V sku· 
pow. kutnowskiego. Udział pow. pie zboża, zajęły w wo.i. łódz­
kutn-0wskieg·o w skupie pszeni- J~im gminne spóhlzielnie pow. 
cy pierwszego standardu wyno- wielullskiego i sieradzkiego. 

25 października, to jest po 
1zakończieniu akcji współza· 
wodonictwa w spłacie podat­
ku gruntowego. 

E. Toikar 
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Z kraju naszych 
przyjaciół 

STAŁY ROZWÓJ OSWIATY 
W DALEKICH PÓŁNOCNYCH 

OBWODACH ZSRR. 
Wiele uwagi poświęca rząd ra­

dziecki rozwojowi kultury i oświa 
ty wśród zacofanych dawniej na­
rodów na dalekiej północy. 

W wysuniętych daleko r,a pół­
noc osiedlach, gdzie dawniej nie 
było ludzi piśmiennych, otwarte 
są obecnie i czynne dziesl ątki 
szkół. W języku ojczystym kształ 
cą się dzieci Eskimosów, Nanaj­
ców, Czukc?i>w, Ewenków i in­
r.ych. W Leningradzie wyda\vane 
są podręczniki w językach naro 
dów dalekiej północy. Na te ję­
zyki przekładane są również dzie 
ła klasyków rosyjskiej literatury 
i radzl-eckich pisarzy. W Lenin­
gradzie wydanych zostało w rb. 
w olbrzymich nakładach 56 ksią­
żek w języku: ewenkijsk'.im, na 
najskim, czukockim i wielu ir.­
nych. 

Obszary dalekiej północy są czę 
sto odwiedzane przez radzieckich 
lingwistów ·i etnografów. Groma 
dzone i zbierane podczas ekspedy 
cji materiały wykorzystywane są 
przy opracowywani1U 'książek w 
językach narodów PółMcy. 

Na zakoit<'zenie posiedzenia zehrnni powzięli szereg uchwał, w których 
wzywaj11 robotników rolnych woj. łódzkiego do pogłębirnia hrate~skicl~ 
więzów przyjaźni 7.C Zwip.kicm Ra<lzieddm i ł11cze11ia ~ię z rohotmknnu 
D1iast w walce o pokój. 

Stwierdzając konieczność wzmacniania gospodarczego poszczególnych ze­
społów PGR, plenum zobowiązało ~ię do ~y,tematyczuej pracy nad wy~o­
naniem planów i podnoszeniem produkcji. W zwi,zku z tym poelanow10-
no zorganizo"V:ać w h.m. narady produkcyjne na wszystkich szczeblach 
organizacyjnych PGR, przepro,rndzać st~łą kon!rolę z?howiązań pro~u.k­
cyjnych i o;zczędnokiowych oraz otoczyc !zczegolną opieką Jlrzodowrukow 
pracy, wysuwając ich w dalszym ciągu na kierownicze Hanowiska. 

Ten szeroki \\'arhlarz zobo\\·ią 
za11. <·h!op::;kich \\·skazuje ua o­
g-rornn~· \\'Zl'(}~t ak.trV1·no:;ci chło 
pów i ich pog!c.bia.i9'Cl). się świa 
<lomo~ć. Po rP.z pierwszy jesteś­
my świadkami tak szerokiej 
fali w"półzawodnictwa na tere­
nie \\'Si. Rzecz prosta, że to 
współzawodnictwo różni i:;ię po- , 
ważn;e od w.;;półza\YOdnictwa. 
pracy robotniczej. Ale różni się 
przeważnie formą. Treść tego 
w.spółzawodnictwa, a mianowi­
cie no\'T sto.:;unek do PailStwa 
Ludo\\·ego i do wła!"nej .pracy -
oto \\"spólna, 1v wielkie.i mierze, 

Przeszło 320 tys. ha obsiały i zaorały 

W doświadczalnym majątku WSGW 
Jest już po południu. W czy· I darka rolna. Prócz tej ,,codzien­

stym mieszkaniu ob. Feliksa Pi· nej" gospodarki, prowadzi się tu 
leckiego, przodownika pracy w odmianowe i nawożeniowe do· 
majątku doświa.dczalnym WSGW świadczenia z ziemniakami. Do­
Sarnów, ożywiony ruch. Miła i konuje się także selekcji krza· 
wesoła gospodyni krząta się ko- ków, celem zlikwidowania cho­
ło stołu. rób wirusowych ziemniaków. Wy 

- Szykuję swej córce Jadzi - soko także postawiona jest upra· 
imieniny - mówi ocierając zamo wa zbóż elitarnych, których ziar 
czone ręce. - Bo to przecież dla !10 nabywa chętnie wielu chło-
niej wielki dzień prawda Ja· pów. Jesienią br. majątek dostar 
dziu? ' czy około 400 kwinhili ziarna 
Mała dziewczynka zaniepokojo zbóż elitarnych, a na ~ok .1950 

na do tej pory naszą wizytą. śmia zakontraktcwał 500 kwmtah sa­
lo podnosi oczy na mamę i uśmie dzeniaków. 
cha się. Ten uśmiech dziecięcy Majątek posiada 27 koni oraz 
mówi wszystko - mówi o losie 61 sztuk bydła rogatego. Kiedy 
dziecka, o jego życiu w Polsce Lu wejdziemy do obory, uwagę na-
dowej. szą przyciąga wspaniały połysku 

* '* * jący btihaj. Sprowadzony on tu 
A teraz kilka słów o samym został aż z dalekiej Holandii, ce 

majątku, w którym ob. Pilecki lem podniesienia rasowości bydła 
jest przodownikiem pracy. nizinnego, czarno-białego. 

Majątek doświadczalny Sar· Mówiąc o hodowli bydła trze-
nów leżący w powiecie łódzkim, ba dodać, iż majątek kładzie wiel 
przeznaczony jest na praktyki. ki nacisk na hodowlę młodzie;y. 
dla studentów WSGW, oraz na ba Część cieląt zatrzymuje się w ma 
dania doświadczalne. Obszar je· jątku dla dalszej hodowli, c~ść 
go wynosi 437 ha z czego 216 ha zaś przeznacza się do gospodarstw 
to stawy rybne, 180 ha ziemia chłopskich. 
orna, 30 ha łąki i pastwiska. a W chlewni znajduje się 60 
pozostała część przypada na za- sztuk trzody oraz 7 macior. Hodo 

wane tu tuczniki wysyła się do 
Łódzkiej Centrali Mięsnej, zaś 
prosięta rozprowadzane są wśród 
mało i średniorolnych chłopów. 

Majątek Sarnów przynosi ro­
cznie kilka milionów złotych do 
chodu. Dzięki wprowadzeniu w 
nim systemu oszczędnościowego, 
od chwili wydania ustawy zaosz 
czędzono około 200 tysięcy zło· 
tych. Ale jak na tak.i majątek, 
jest to mało. System „O" nie 
jest w majątku rozpracowany 
należycie. Vlchodzącego na po­
dwórko z miejsca zaskakują rzę· 
.dy narzędzi rolniczych i wozów 
stojących na placu bez żadnej 
ochrony przed opadami atmosfe­
rycznymi. Pomieszczenie pod da· 
chem znajdują tylko traktory. W 
ten sposób marnują się żniwiarki, 
pługi, siewniki, i inne narzędzia 
rdzewiejące na deszczu. Aby 
więc majątek mógł należycie speł 
nić swe zadanie i w pełni prze· 
prowadzić system „O", należało· 
by postawić jakiś barak na na­
rzędzia rolnicze. Po usunięciu 
tych niedociągnięć majątek sar­
nowski stałby się na pewno mająt 
kiem wzorowym, a oszczędności 
byłyby znacznie większe. Be Jot. 

budowania, park i drogi. Jak 
więc widzimy, połowę majątku 
zajmuje gospodarstwo rybne. Z 
tego względu tu właśnie prowa­
dzi się badania nad posocznicą 
straszną, do tej pory niezbadaną 
chorobą karpia. Stawy są prowa­
dzone wzorowo. Odpowiednie na­
wożenie i uprawa dna stawów o­
raz racjonalne żywienie ryb, po· 
zwala wspaniale rozwijać się ho­
dowli tak bardzo cennego dla ha 
szego rynku mięsnego produktu. 

Na ziemi ornej, mimo, że jest 
ona bardzo licha bo w 70 procen 
tnch piaszczysto - gliniasta i 30 
procentach gliniasto-piaszczysta, 
prowadzona jest normalna gospo 

Mleko maciory jest najlepszym I nie. Maciora przed oproszeniem 
pokarmem dla prosiąt. Ale ilość I powini:a być "!' dohrej k.ondycj i. 
i jakość mleka zależna jest od lecz me zapas10na. W lecie spra­
iloścl i jakości paszy. Pasza jed- w~ żyw~enia jest prosta. . Dobr~, 
nostronna niepełnowartościowa m oda z~elonka lub pastwisko n~e 

51 cukrowni baerze udział 
w kampanii 

Według ostatnich meldunków, 
nadesłanych do Centralnego Za­
rządu Przemysłu Cukrowniczegu. 
JUŻ 51 cukrowni bierze udział w 
tegorocznej kampanii. 

Do dnia 16 października br. wy 
produkowano łącznie 45 tysiąr:y 
450 ton cukru. 

Dostawy buraków do cukro <A':ll 
odbywają się planowo, pr zy wy­
datnej współpracy kolejarzy, plan 
ta torów i zespołów fr.bryczn y .. 11. 

' , ł . . wymagają dodatku pasz treśc1-
lub nadpsut~, z_l; wp ywa me tyl wych. w jesieni czy w zimie, gdy 
ko na wydaJnosc mleka, ale na brak zielonych pasz, parujemy do 
smak i wartość pokarmową. Ma- bre plewy seradeli, koniczyny lub 
c:ora karmiąca winna dostawać s!eczkę z drobnego siana. Na okra 
paszy tyle, by starczyło dla sę używamy parowa~e zi:m:ii~ki 
niej nie tylko na jej potrzeby ży o~ 8 do. 10 kg. Za~1ast z1emma­
ciowe ale by moała jeszcze wy- kow mozna zadawac su'rowe bura 
produkować mleko dla prosiąt. ki pastewne. od 12· do 15 kg. 
Na potrzeby bytowe używa się Dla macii:r chud~zych przy 
~łównie pasze mączne w mniej- dawce bu.rakow d~daJe?1y 0,5 kg 
0 

. • ' do 1 kg sruty zbozowe1. Dodatek 
szym st?pmu białkowe. Na wy- 1 łyżeczki kredy szlamowej oraz 
tworzeme mleka potrzeba pasz 50- 100 gramów węgla drzewne­
lepszych, więcej białkowych. go. Szczypta rdzy ze starego żela 

By zapewnić dobrą mleczność za jest bardzo wskazana. 
maciory, trzeba już na parę ty- W ostatnich 2 - 3 tygodniach 
godni przed oproszeniem się jej , przed oproszeniem zmniejszamy o 
cl::;:;to::ować odpowie<lnie żywie- jedną trzecia dawke buraków, 

maszyny spółdzielczych ośrodków maszynowych 
Spółdzielcze ośrodki maszyno- I obsi?.no tylko 62.000 ha. I nei kJtmpanii omłoto~ej, mło-

we z roku na. rol\. rozszerzają. Ró"rnież znacznie zwiększył cai~nie wrmłócily 5.691 tys. kwin 
swój zakres działalności u~ługo się udział spółdzielczych ośrod I tali ziarna. czyli 5,5 razy wię­
Vfe.i, dzięki cze.mu coraz ""iQcej ków maszynowych w pracach ce.i. niż \\r tym samym okresie 
prac :rolnych w i:ndywidualnrch omlotow.rch. W c~asie tegQrocz- w roku zeszłym. 
gospodarstwach chłopskich wy· · ' 
k<m.nvanych jest mechaniczne. 

Systematyczny rozwoJ sieci 
spółdzielczych ośrodków ml)szy­
nowych ilustruję, na.Hepie.i 1nastę 
pują,ce cyfry. Podczas, gdy jesz­
cze wiosnę, b1'. czynnych było 
w całym kraju 2.020 gminnych 
ośrodków i 500 punktów gro­
madzkich, to już w hieżę.cej 
kampanii siewów jesiennych 
pracuje ok. 3.000 gminnych o­
środków i przeszło 4.000 filii gro 
madzkich. Ośrodki ie zaopa,try­
wane .są. coraz lepie.i w maszy­
ny i narzędzia rolnicze. Po~ia­
da.i1J. one w te.i clnvili m. in. 
2.100 traktorów i 20.200 siewni­

lieluń1 Radomsko i Piotrków 
spisują się najlepiej przy zakupie skór 

ków. 

W trzecim kwartale br. spół­
dzielvzość wiejska woj, łódzkiego 
odniosła duży sukces w dziedzinie 
skupu skór surowvch. wukonując 
plan w 123 procentach. W~ik 
ten osiągnięto dziPki współzawod 
nictwu nersonelu s,... ~·,1 ch·:e1czego. 

Szczególnie kor::· ·stny przebieg 
miał skup w powiatach wieluń­
&kim. r .. doms2czafisk;m i piotrkow 
skim. 
Ogółem w ciagu bieżąceg-o roku 

82 spółdzielcZe punkty skupu wo 
jewództwa łódzklego zakupiłv 322 
tysiace kg skór surowych regla­
mentowanvch i nierep,l::imcntowa·· 
nych wartości 98 milionów zł. 

W celu powiększenia kadr spe­
cjalistów w dzied:"inie skunu skór, 
przystąpiono do ,..-,,.ani'.?:oi.r:-nia w 
Kolumnie pod Łodzią kursu dla 
brakarzy skór. W kursie uczestni 
czvć będzie 70 osób. Jednocześnie ,.; roz"·o.iem sieci 

s,półclzielczych ośrodków maszy 
now~·ch zwiększa. się w~·da.tnio 
ilość wykony>vanrch przez nie 
prac, czego dowo'Clem sę. te.goro­

Chłopi ze wsi Koniczki dziękują 
czn e siewy jesienne. 
· Do 8 bm., w·edług niepełnych 
Jeszcze <lanych. traktorami z oś­
rodków maszynowych za01·a110 
ok. 6:J.OOO ha, za~ siewnikami 
\Yykonano prace na obszarze bii 

ekipie leko.rskiej za pomoc 

sko 237.000 ha. 'V tnn samym czasie ubiegłe 
go roku traktorami zaorano za­
ledwie 14.000 ha, a siewnikami 

• • • 

Ostatnio do nasze.i redakcji 
wpł~-nę.ł li s t 0,-1 chłopów ze wsi 
Kuniczki w powiecie opoczyń-
5ldm, z podziękowaniem dla 
ekipy lekarskiej, któ1·a odwie­
d z iła 9 października ich wieś. 
Oto trefć lis tu. 

Serdecznie dziękujemy -pra· 

• 

ziemnia~~w czy liści, a zwiększa I si ę ' dziennie. Pasza treściwa po­
~y trescr:.ve od 1 do 2. kg. dzien- winna skład~ć się mieszanki wie 
me. Maciora dobrze ZJ'Vlona w lu pasz, zawierających białko, wę 
pierwszych 6 tygodniach daje 3 glowodany i tłuszcze roślinne w 
do 4 litrów mleka dziennie. Tylko różnych paszach roślinnych i 
ni~które maciory mają mleczność zwierzęcych. Poza tym pasza po­
większą. winna zawierać sole mineralne i 

Prosięta w pierwszych 4 tygod- witaminy potrzebne dla organiz­
niach przyrastają średnio po 130 mu. 
gramów dziennie. Przyrost pro- Lepszym pokarmem niż mączka 
siąt je~t co~az wfę~sz~. Od ~-7 mięsno - kostna czy rybna jest 
t~godma osiąga cw1er~ kg. dz1en- mleko chude, którego dodajemy 
m e, a w 9- 10 tygodniu 3~0 do maciorze 6 litrów na 10 prosiąt. 
400 gramów na dobę. Totez przy K 1 · . • · 
S·redn' · · 6 8 · t 1 armę epleJ dawac maciorze w im miocie - prosią , m e . . . , 
ko maciory nawet dobrze żywio- f~rmie rza~ieJ zupy. Pasz7 tr~s-
nej, już w 3 tygodniu nie wystar- cnvs ze daJ emy 3 :r-ctzy dziennie. 
cza prosiętom i żeby wykorzystać Pasze mniej treściwe 4 i 5 r azy. 
w pełni ich siłę wzrostową, trze- Niezależnie od karmienia, trze-
ba je dokarmiać. ba poić 2 r azy dziennie dobrą o-

Maciorze karmiącej , do paszy, studzoną wodą µrzed odpasem. 
którą ot~zymywała, gdy była proś Żywienie, pojenie i wszystkie 
n.a. dodaJemy 1 kg mieszanki t re,ffi czynności, trzeba wykonywać re­
c1w ej, po ćwierć kg na każde nro gularnie w ustalonvch itodzinach. 

CO\.vnikom Narodowego Banku 
Rolnego w Lodzi za szczególną 
opiekę, którl). otaiczają. naszą, 
wieś. Dzięki łę,czności . wsi z 
mia3tem przyjechali do nas 9 
października. przedstawiciele 
Karodowego Banku RolnegQ 
wraz z ekipę. lekarską. Z bez­
pł:i ł n l•.i wi1.yty :<.'k an~ide.i sk<Jrzy 
stało trzydzieści kilka osób . 

Tą. więc drogę, składamy · jak 
najserdeczniejsze podziękowa­
nie i zawiadam'.amy. że pobyt 
ich .~prawii 1ż w$n·scy we wsi 
zrozumieli rol ę lekai za na wsi 
i znaci enie higienv, Je.lnocześ-
1: ie ekipa łą.czno·ści wsi z m'as­
t em ohdarzyła nas ap·teczkl! we 
terynaryjną.. 

Pragniemy w· da.l sźym cię,gu 
utrzymać łą.czność 'Pomiędzy na 
mi chłopami ze w si, a robotni· 
kami z miasta r przyrzekamy do 
łożyć wszystkich sit, aby sojusz 
robo1tnkzo-.chłopS1ki brł trwały. 
Stały czyt. „Głosu ChłOpsklego" 

JAN ZABOROWSKI 

Odpowiedzi Redakcji 
Ob. Zaborowski Jan z Kunł­

czek, pow. Opoczno. 
Piszecie o wypadku, jaki miał 

m;ejsce w waszej szkole. Sprawę 
tę przesłaliśmy odpowiednim wła 
dzom do rozpatrzen ia. Za kores­
pondencję dziękujemy i prosimy 
o dalsza wsoó~.racę. 

!l.edakcJa 



Str. B Nr 28B 

Wydawana od dłuiszego czasu nas z życiem i praCSł Ka.:via Darwi­
przez Państwowe Zakłady Wydaw- na - tej wyjątkowej postaci 'v dzie­
nictw Szkolnych_ „Biblioteka Przy- jach rewolucyjnej myśli ludzkiej. 
rodnicza", licząca już około pięćdzie-

eiąt pozycji - wzbogaciła się . wtrlSZE IYGRAIE · • • ostatnio o dwa interesujące tomy. li 
!~ik1i~~:~z~w~ek~i\~~:r~ie~1·~:: !J7 ... o.,. E „ '·' Co nalD przyn1es1e ._ ..... ~-e=:.::::: ... ,.. __ ~------ Debniasz 
dąca odbitką odczytu wygłoszonego __ --=-~- _. 

~~z~bi:~i~~. wK~:~~gr~j~ez;ię~f; 2-fi dzid Ci~enieBf8 n-ef liasy przedostatni· a n1·edz1·e1a 11· 0011•7a?. fingU WafSZaWSkim obraz poczynań i osiągnięć wielkiego e yy 
Mer~::rf~r-tjk~:~r:0~! ~ s~~~o~~} 66~r.~ana S(IO.OOO zł padła 11& Nr o I I . wyniki apotkań ligo. ~""IEPEWX \ POZYCJA KOLEJARZA 'fl:'? SPRAWA Jli"ż PRZESĄDZOXA... r· ·: . r•~'"'~..-~-""''"ł"~I · , 
Szeroki ogół naszego społeczeństwa s a Die wych wyjaśniły jui • z POZXAI\IA Lechi& w n'cdziclę !potk& się :r: Le ~· 
b:na w niej dzieje i prace człowie- Wygrane po l OO.OOO zł padły na eześciowo 1ytuacj~. Wisła. odsunęła Kolejarz 7. Poznania. gn. z Górni- I :° 

który dokonał prawdziwej rewo- Nr Nr 2999 16748 19276 30217 32986 sie,~ od swegą lokalnego rywala - Cm k:em. I tutaj może gospodarze zmu gią.. Gdańszczan już nic nie uratuje. t t 
S3407 38556 54702 62388 62518 70974. · ' 1 k · 1 ·· ,. t · • · ko _; r. Jucji w naszych pojęciach o przyro- covii. z pier~zej ligi państwowcJ ~zą. gooci co ·ap1tu acJ1. .,awe Z"fyc1ęs.wo z WOJS wy~, w f 

dzie. Wygrane po 40.000 zł padły na Nr spadnł Polonia (l3ytom) i L<lch:a STAWIAMY :N"A WARTĘ co, m6wiąe nawiasem, moc_no "l"ątpi- ; 
Następny tomik to praca 1>rof. Ja- Nr 687 7640 8286 12832 31961 37750 (Gdańsk). my. Idz:e tylko 

0 to, ,,.. ja.kim stopniu f 
na Dembowskiego o Darwinie. Ksi"Ż- t3945 4.7261 48419 lil520 59421 63646 w d h d · d "elę 23 bm. AKS nie uchodzi za faworyta w „ 58 na c o zącą me zi ' , w.'"„"raJ·ą. warszawianie w Gdańsku. ka w sposób przystępny zapoznaje 74044 74186 82272 84881 96203 969 odbęd!ł- aię już przedostatnie mecze li ~potkaniu z Wartą. T;pujom.r na zw;v 
•.•...........•. „ •.••.. 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA J ARACZA 

ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart",, 'v 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z th~­
atracją muzyczną Waldemara Mac1-
1zewskiego. 

Z chwillł rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na sal~ nie będzi? wpusz· 
czony. 

TEATR „OSA" - Traugutta 1 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
le i święta o godz. 16 i 19,30 „KRA­
WIEC W ZAlVIKU". Ostatnie drr.! 

P~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, teL 150-33. 

„KLUB KAWALERÓW". Przed­
stawienie szkolne. Początek o godz. 
18,30. Passe Partout nieważne. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30,.. w so­
b,.otę o godz. 16 i 19.30, w niedziel~ 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

-IKlllA-
ADRIA (Stalina 1) - „Urwis Ga­
~-roche"· ceny b:letów po 50 i 25 
zł - godz. 16.30, 18.30, 20.30; film 
dozwolony dla mlodz. od lat 8. 

BAŁTYK ~arutowicza 20) - „Ja­
sna Droga" - godz. 17, 19, 21; film 
dozwolony dla mlod7.. od lat a. 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„D?ii 
Zdrady" - godz. 18, 20; f!lm do­
zwolony dla mlod:z. od lat 14. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - Pro­
gra,-n Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 44" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów. 2-4) - dla mlodz. 
„Urwis Gawroche" - godz. 16, 18, 
20. 

IMUZA (Pab:anicka 173) - ,,Powrót 
do Domu" - godz. 18, 20 ! film do­

. zwolony dla młodz. od lat 7. 
POLONIA (Piotrkowska 67) - „Ja­

sna Droga" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla mlod~ 
od lat 14. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) -
„Złoty Róg" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla mlodz. 
od lat 14. 

98520. cięzcę ZC!<J16ł poznaiiski. go'l'l'e . 
Wygrane 'PO 16.000 zł pad1y na Nr 

Nr 530 1004 4677 5647 7601 8922 
13589 19269 21918 35181 36239 , 3054 
,3096 43228 45025 46386 46941 48962 
54575 56975 64050 67772 72158 72810 
i3034 73602 78247 78601 82416 8661~ 
87902 91754 93018 93866 94848 97734 
~8599 99441. . 

11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12,04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 12,20 
Przerwa. 13,25 Program dnia, 13,30 
Muzyka obiadowa. 14,00 Kronika buł 
garska 14,15 (Ł) Komunikaty, 14,20 
(Ł) „Zimowe porządki". - pogadan 
ka J . Wolskiej 14,30 (L) Muzyka 
lekka, 14,50 (L) „Sprawy naszego 
miasta". 14,55 Muzyka rosyjska . 
15,30 „śpiewamy piosenki" - audy· 
cja słowno-muzyczna dla dzieci. 
15,50 Muzyka roi:rywkowa. 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, 
16,20 (Ł) Aktualności łódzkie. 16,25 
Arie i pieśni polskich i rosy}'lkich 
kompozytorów w wyk. H . Korff·Ka 
weckiej - śpiew, przy f ortep. Al. 
Tarski. 16,45 (Ł) „Co słychać w 
szkolnej gromadzie" - aud; w opra 
cowaniu H. Ożogowskiej. 17.00 „Słu 
chamy muzyki" - audycja w oprac. 
W, Rudzińskiego 17,35 (L) „śpie· 
warny pieśni młodzieżowe" - audy· 
cja. słowno-muzyczna dla młodzieży 
w oprac, mgr. M. Drobnera. 18,00 
Audycja „Z kraju i ze śi.viata'' 18,15 
Muzyka ludowa .18,40 „Wszechnica 
Radio l'la" kurs I - wykład z cyklu: 
„PrzY.roda oż~iona". l~;QQ ,,Jak 
pracuje Biblioteka Narodowa" - re 
portaż, 19,15 Słuchowisko p. t. „Kre 
dowe Koło" - śpiewogra chińska z 
11 wieku. 20.00 DZIENNIK WIE· 
CZORNY. 20,40 „Skrzynka muzycz· 
na" - aud~·cja w oprac. dr Zb, Lieb 
hardta 21,00 Koncert muzyki. ra· 
dzieckiej. 21,40 „Niziny" - 5 odc. 
powieści E. Orzeszkowej. 22.00 (Ł) 
Rezerwa 22,13 (L) Progr. lok. na 
jutro, 22,15 Muzyka ludowa w v;y­
konaniu orkiestry chóru i solistów. 
Transmisja do Czechosłowacji. 23,00 
OSTATNIE WIADOMOŚCI 23,10 
Program. na jutro. 23,15 Muzyka ka 
meralna Bethovena. 24,00 (L) Kon­
cert życzeń, 0,59 (Ł) Zakończenie 
audycji i Hymn. 

Hallo! Mówi Moskwa I 

WISL • .\. SIĘGA PO TYTUL 
MISTRZA 

Wisła podejmowa6 będzie Ruch, któ 
ry najprawdopodobniej ulegnie qospo 
darzom, torując im w ten sw.sób dro 
gę do zasu:zytnego tytułu mistrza Pol 
sk!, który to tytuł „wiślakom" wy­
dzierano znw~ze w ostatniej chwili. 
Tym rnzem chyha ~ympatyc7.ni „wi­
~lacy" zdvbędą miano najlepszej dm 
żyny w l'olsce. 

POLO~l:A MA sn.~EGO PRZECIW. 

~IKA 

Poloni& Atołeczna rozegra mecz: z 
Crncovią . • Może uda @ię kolejarzom 
~yc-ięi:yć krakowian zamien'ć się 
z :nin_;i miejscami. 

HOROSKOPY HOROSKOPA)fI 
DW.\ Pl:'}."XTY POWD.~'"I ROW. 

XIEż ZDOBYć LODZIAXTE A XIE8PODZIA"!\KI XIESPODZB.~-

L~dzi11.n i e grają w Bytomiu z tam· 
te.iną. Polonią. Po ostatnim meczu z 
Kolejarzem ŁKS Wlókninrz ma stu· 
pro~cutowe sznn~c na zwycięst1'1"o , 

ILl.lII 

Oczywiście nie są wykluczone niupo 
dzianki, jednak będzie : eh chyba 
mniej, niż bywało dotychczas. 

„„ ..... „~„„ ........................ „„ ....................... „.„ ......................... , 
Uroczysta. Akademia Sportowa 

W związku z trwnjącym ::1Ii e
0

~ią ccm Pogłębieni!\ Przyjafoi Polsko. 
Ritdzieckicj. Rada. Kultnr.v Fiz;-·cznej i Sportu ORZZ w L r, dzi 

orgauin1jo 1JROCZYRT.~ A K.\DE :\!U] SPORTOW~~. która odbędzie s : ę 
w sobotę, dn:n '.!:?. 10. l!l1:1 r., o godz, 1() w sali teatru „llelodram", 
ul. Traugutta lS. 

Xa program akademii złrźą Fię: pr7.cmówienie dyr. WUKF oraz po 
czę§ci of:cjalnei boi? at a czę~ć nr t_vstycz.na. 

Xa akndcn:i ę. Rada Kultury r;z~·c1.nej i Sportu :zaprn.sza "'szyst­
kich dzinlnczy Fportowych i czynnych sportowcón-. „„ ...................... „ „„ ...... „ ........................... „ ............... „ ..... ........ 

Leh6'oatleci lódz cq 

kończq sezoń biegami na przełaj 
Lekkoatleci łódzcy, zgodnie z tN- towym. Trójmecz lekkoatletyczny ju imprez na S\\'O<im bo:sku. Wiemy o 

dycją przystępują 23 października n:orów: Kolejarz :Poznań) - ŁKS tym, że i Zgierz nie pozostawał w 
do zakończenia swojego sezonu b:~- .. Włókniarz" - Chemia (rJódź), wy- tvle. ale 7.a::ówno ,.Boru!a" jak i ta:n 
gam: na przełaj. kazał wysoki poziom rep:·eze:1tow.-i- lejszy „Włókniarz"'. 

Sezon ubiegły (w którym Związek ny przez naszych juniorów. Trój- KotlCm\·ym, siln'.cjszym akordem 
ob<:hodził 25-lecrle) - stał slc: .Jla mecz seniorów: Chemia ŁKS w naszvm sezon:e lekko tletvcznym 
ŁOZLA punktem przełomowym p0d, .. Włókniarz" i „Spójnia" dostatecz- był meez pomiędzy Polską Srodko­
każdym względem. Każdy bezstron- rue przekonał nas o tym, że lek'.{0- wą a Polską zachodnią. zawody te 
ny obserwator snvierdzić musi, 7e atletyka w naszym Ok:rQgu ruszyla. wypadły :nteresująco i jeszcze bar­
piękna ta gałąź .sportu ruszyła na- Jc!;l: dodamy do tego fakt. iż w jed- dz:e; utrv.ralily pozycję lekkoatletyki 
reszcie u nas z martwego punktu. nym dniu j o jednej godzinie odby- w ŁodzL 
Stało s:ę to przede wszystkim dla- wały się w Ło&Ldwa trójmecze na 
te.go, że GUKF wyszedł z założen.'.a. różnych boiskach, to jest to również Biegi na przełaj zamkną tegorocz­
iż lekkoatletyka w Polsce Ludowej dowodem, że umasowi<.>nie tej dz.ie- ny bogaty w ~mprezy sezon letni m:­
musi być pod.stawową dyscypliną dz.iny sportu staje s:ę zagadnienie:n szych lekkoatletów i pązwolą nam 
sportową każdego klubu. z tego też b. poważnym zarówno dla klubów, na uczynienie końcowego ogólnego 
tytułu otoczona ona zostafa troskli- jak j dla ŁOZLA. bilansu tej dyscyplin)' S'POrtu, któ-
wą opie-ką ze stron, 1 najwyższych Dużą prężnością organizacyjną w re.i rozkw:t wszystkim tak bardw 
czynników państwowych. terenie wykazał się ZS ,.Związka- leży na sercu. 

Jakkolwiek Zarząd ŁOZLA mi:i.ł wlec" organizując kilim.naście im- Biegi na przełaj odbędą się w Pa~ 
utrudnioną pracę, bo oprócz normal prez lekkoa~let~cznyc~ w Tom~SlO- ku Ludowym, i będą fmpre7ą ma­
nych swoich czynnooci, musiał pra- w:e Mazov„"1eck1rn, S,eradzu, P10tr- sową, gdyi startować w nich będą 
cować za O:ektórych członków, któ- kowie, a na:wet i w małych wio~- Juniorzy, seniorzy i kobiety 73.rów­
rzy nie interesowali się sprawami kach. SekcJa lekk_o~tletyczn~ •:W1- no stowarzyszeni jak I niestowarzy­
powierzonych im zadań i oboi.viąz- dze;va" dala_ r~wme~ znak. zycia o szeni. Zgłosrenia do b iegów P?Tfl­
k6w - to jednak z w:elką radośc'.ą s_o_b_1_e,:.....o_r.=g~a_ru_z_u.:.J..:ą_c_k_1l_k_a_c_1e_l_<a_'_".:..Y_ch __ m_11_Je __ Ł_O_Z_L_A.-'.-d_o_s_ob_o_t_Y_. _g_o_d_zin_a_1_8. 
musimy podkreśEć, że właśnie dzię- Na§I ,,_ll h arz e 

w ostrym pogotowiu 
pr zed międz-ypaństwowymi 

meczami z Czechosłowaci ą 

ki tej szczupłej garstce działaczy i 
entuzjastów, w lekkoatletyce łódz­
kiej zrobiono bardzo duży krok na­
przód. Wyrazem dobrze wykonar:ej 
pracy pni.ez ŁOZLA - były przepro 
wadzone w Łodzi zawody lekkoatle­
tyczne o mistrzostwo Polski, zawo­
dy o m:strzostwo Okręgu oraz zawo Kapitanat sportowy PZPN powołał darskł („Legia"), Czapc:zyk (,Kor 
dy propagandowe. 32 piłkarzy, z których w~ ronione zo· lejarz"), Białas („Ifolejarz"), Woj· 
P~zczególne kluby f zrzeszenia staną dwie repreze:1ta~je Fo:'lki na ciechows1.-i. II („Kolejarz"), Alszer 

sportowe wykazały s:ę również po- międzypaństwowe mE·.:ze z C:o:~cJ1oslo („Ruch"), Hogendorf (ŁKS), Patko 
Radio moskiewskie nadaje codzien zytywną pracą na tym odcinku. wacją w W\lKJw;cach i P<•zn:.urn Io (ŁKS), Baran (ŁKS), Łącz (ŁKS) 

nie trzy audycje w języku polskim Zorganizowane przez zs „Włó- (:JO bm.): Wiśniewski („Polonia" Warszawa), 
(według czasu polskle~o): kniarz" zawody z LZS-ami w Łodz: Bramkarze: jc.1row'rz <,;w:~ła''), Cieślik („Ruch"). 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 były doskonałym przykładem ws.pól- Rybicki („Cracovia"), .i,crucz („Po· Wymienieni zawodnicy, :z wyjąt· 
do godziny 17.14 na falach 25,23, pracy miasta ze \Vsią na odcinku spor Jonia" Warszawa), ;:)lco111ny <„Le· kiem piłkarzy poznań~kich („Warty" 
?.5,47 oraz na fali 30,67 metra. gia"), Kr:;stkowiak („ War:a' ) ; i „Kolejarza"), którzy prze\~idziani 

Druga a udycja od godziny 20.30 N • I b k Obrońcy _ Gędłek ( ,Cra{'oviac;), s4 do II reprezentacji, zbiorą się 
do godziny 20.59 na falach 374,4 l 8UCZJC18 0 SU Wołosz („Polonia" Warszawa), Fla w dniu 25 bm. w kasynie huty Ba· 
1.115 metrów. nek („,Visła"), Serafin („Legia"), tory w Chorzowie. ·wyjazd pierwszej 

Trzecia audycja od godziny 2Z.0() CZ q Sobkowiak („Kolejarz"), Barwiński drużyny do Witkowic nastąpi '" pią 
do godzinyó 22.28 na f.alach 31,65 i nauczyciel g ., ID nastyk"1 („Tarnovia"). teaek, ~8 bm. w tym. sda' t1YIIJJ1 •inh za· 
t.t 15 metr w. w _nicy, wyzna_ czent o reprezen· 

I d l Pomocnicy - Parpan (,,Cracovia") t d d _, 

W miedzynarodowym meczu pięściar 
skim Praga-Warszawa, który jak wia 
domo zakończył się wysokim zwy· 
cięstwem Wan;zawy 12 : 4, w druży 
nie warszawskiej walczył młody pię· 
ściarz łódzki Debisz. 
Łodzianin zwyciężył na punkty 

Czecho3łowaka Czernego, a piękn=! 
swą walką zdobył sobie uznanie pu· 
bliczności i prasy wanzawskiej. 
~a zdjęciu frag'lllent ,-:i!ki Czer­

ny-Debisz. (Dchisz po prawej stro 
nie). 

Wszyscy p iłkarze śląscy 
w ~zeregach Towarzystwa Przy;oini 

Polsko Radzieckiej 
Na ostatnim zebran:u zarządu Sl. 

OZPN zapadła jednogło:śnie uchwała, 
że wszyscy piłkarze śląscy zgłaszają 
akces do szeregów Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej. 

W powziętej uchwale czytamy m. 
in: „Przystępując do TPPR chcemy 
zamanifestować swą jedność ze spor 
towcami narodów radzieckich, uwa 
żając, że przyjaźń sportowców stano 
wi ważne ogniwo, łączące oba na 
rody". 

W a loe zebran.ie 
Wl.Z.K.S. „Napr zód" 

Zarząd W!ZKS „Xaprzód" za"'iada. 
m'a, że dnia '.!~ paźdzfornika l!.l49 r. 
o godz. 14 w p icn1szym terminie, a 
o godz. 14,30 w drugim terminie od­
będzie !ię Walne Zebranie cz.łonkó~ 
klubu w św!etlicy PZPB w Rudeie Pa 
bianickiej. 
Obecność w5zy!tkich członków obo 

wiązkowa. 

G r. O S 
Orian f.6dzlder;o Komitetu t WoJe­
\T~zldel'O Komitetu rol!kleJ ZJedno· 

czoneJ Partit Robotniczej 
Red ag n Je: 

XOLEGJt:l\I REDAKCYJNE. 
Te Ie to Dy: 

!\.edaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dzlal partyjny 

218·14 
218·21 
219·05 
25ł-2S 

wewn. IO 
0%lał korespondentów robot­

niczych I chłopskich oraz re­
daktorów gazetek ściennych U9· ł2 

tłtlał mutacji 22.:1·29 
Dział miejski I sportoWJ 254·21 

Dział ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dzlal rolny 

Redakcj• oocna 

wewn. I 1 Il 

wewn, 

218-ll 
218-11 
254-21 
9 
172-31 

Ko I p ort at. 
l.6dt, Plohkowslta 70, · t e l . .,222-22 Codziennie pr6cz n e zlel, w p erw Odp(m·:edt n~ to cicka"e pv_. . Sł acJ1, u a zą się r.ci P J;'nan;a. 

k l Jabłoński II („Cracovia"), oma „ 
M ka • szej audycji lekcje języka rosyjs e- tanie da nnm b. m;!trz Europy w " D Równocze„nie kapitanat sportov.'Y 

ROMA (Rzgowska 84) - " uzy do: go. W niedzielę od godziny 15.15 do hoksie Aleksa.n.der Polus w artv. („Kolejarz"), Suszczyk („Ruch ), u PZPX·u powołał 19 jnninr6w z któ 

Administracja -'2&0-42 
Dzlal ogloszeti: l.ódt, Piotrkowska ss 

teL 111·50 I llł·75 

Wydawca RSW „Prasa". Miłość" - godz. 18• 20: film . godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 kule dy~kusyjuym p. t. „W tresce da („Naprzód" Lipiny), Wieczorek 1·ych zmontowana zosta.1ię !'C:prezen 
:zwalony dla młodz. od lat lO. I 31,65 - koncert. Pr6cz tego koncer 0 przysztOść boksu polskiego", („Górnik" Szombierki), Legutko tacja Polski na mecz z juniorami Adr. Red.: Lódź, Piotrkowska S&, Ili p. 

Druk.: Zakł. Gra.flC2ne RSlV „Prasa" 
Lódt, ul. żwirki 17, tel. ZOS·U. 

REKORD ("'~"owska 2) - dla mlo- ty odbywaj"' się w §rody od godziny k d („Wisła"), Skrzypniak („Warta"); CzechosłowacJ·i, który „,lbe_dzie się u.- ~ ·t6rego Tuk rozpoczniemy w 
dz:.eży „Młodzi Idą" - godz. l6. 22.45 do godziny 23.29 na falach tych dni:i.ch na łamach Głosu". Napąstnicy - świcarz -(„Polonia" 31 bm. w Pradze. Z ŁoJzi powołany 
„Ostatnia Noc" - godz. 18, 20; 25,,2_.;;l,~3;.;0~,7~4~1.·.;1~. 1;.;1.;5.;m;.;e;.;t;.roli·w~.~--~~--------------=-.;.W~a~r;.;s;;z;a.;;w.;a~).;.• .K;;;o.;;h;;u~t..;.(~„\.;.;~~·i;sl;a~"~)~, 

11
1\;.;!;.;o;r.· ;.;z;.;o;;;s;;;ta~ł~tJ;.'1;_;.k;.;o..;B;.;.il;.;e;.;w;.;i;cz~z;..;K;;o;.;l;cJ;;.;. a;.;r~z.;a;.. -~-----------..;D;;.-.;0;;5.;4;.;21 film dozowolny dla mło<iz. od lat • 

s1~~0WY (Kilińskiego 123) - dla W. Azaiew 293 
młodz. „Swiat się Smieje" ·- godz. 
16-ta. „Tragiczny Pościg'' - godz. 
18, 20; f:lm dozwolony dla mło<iz. 
od lat 18. 

SWIT (Bałucki Rynek 2) - „Bokse­
rzy" - godz. 18, 20; film dozwolo­
ny dla mlodz. od lat 7. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Pan 
Nowak" - god~ 16.30, 18.30, 20.30; 
film dozwolony dla młodz. od lat 
14 . . 

TA TRY (Sienkiewicza 40) - „Z -Ha­
rfowane Lotnisko" - godz. lfl, 18, 
20; film dozwolony dla młodz. od 
lat 7. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wilcze Doły'' - godz. 18, 18.30, 
21; film dozwolony dla mło<iz. od 
lat 14. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

WOLNOSC (Nap:órkowskiego lfl) -
„Wilcze Doły" - godz. 15, 17.30, 
20; film dozwolony dla młodz. cd 
lat 14. 

ZACHĘTA ~Zgierska 26) - „Karle­
l'a" - godz. 16.30, 18.30, 20.30; t:lm 
dozwolony dla młodz. od lat u. 

Daleko ·od Moskwy 
„Miły Alosza,· - mówił Kuźma Kuźmycz, - pamiętaj: 

człowiek powinien być zawsze z siebie niezadowolony. 
Nigdy nie mów, że okoliczności złożyły się na twe niepo­
wodzenia, zwal winę tylko na siebie.„ Nie uspakajaj się, 
niech dusza twoja nie starzeje się i nie stygnie. Niechaj 
łatwo przystępne drobne przyjemności nie przesłaniają 
ci bardziej trudnych i odległych, wielkich radości". 
~ar wczesnego lata w.padał przez okna razem z oszała­

miającym aromatem kwiatów. Aleksemu zaś wydawało 
się, że za oknem nadal trwa zima, że szaleje . śnieżna bu­
rza; kurczył się od chłodu i śpiesznie wychodził z gabi­
netu. 

Muza Filipowna ujrzawszy go, śpieszyła podzielić się z 
nim radosną nowiną: znalazła się wreszcie Na toczka. 
Mieszka w Czelabińsku, otrzymała pokój. St~a kobieta 
pokazywała · plan pokoju, własnoręcznie narysowany 
przez Natoczkę, która dopisała u dołu: „Tu stoi stół, tu 
łóżko, tu ziemniaki - aż całe trzy worki.". 
. I wszyscy starali się w jakikolwiek sposób rozerwać 
go i rozweselić. Jednakże w tych chwilach słabości i nie­
mocy pragnął gorąco widzieć tylko trzy osoby: Załkinda, 
.tenie i Pietko. · Nikogo jednak z nich nie było. Załkind 

nie powrócił jeszcze z Rubieżańska, gdzie oczekiwano go 
·z dnia na dzień. ~enię Greczkin wysłał na drugi punkt 
wraz z brygadą, celem wykrycia przyczyn ogromnego 
zużycia roboczej siły. Pieti Gudkin był już prawdopo­
dobnie w drodze do Nowińska. 

Beridze nie zapomniał o Aleksym i starał się ściągnąć 
go do siebie, gdzie w pokoju Olgi leżała chora Tania. 
I chocia~ współczucie Jerze go i Tani było najszczersze, 
chociaż gorąco pragnęli mu dopomóc - przebywanie w 
ich towarzystwie było ponad jego siły. Nie mogli ukryć 
swego szczęścia, które tworzyło wokół nich szczgólną 
atmosferę. Każde słowo i każdy gest Beridzego mówiły 
o tym, jak bardzo oboje mają się ku sobie, jak trudno 
im w obecności Aleksego powstrzymać pocałunki i piesz­
czoty. Wspominał słowa Ziny o ich własnej miłości i sta­
wało się niemożliwe być świadkiem czyjegoś uczucia, 
czyjegoś szczęścia„. 

Serafima zapraszała go do siebie, ale jej dobre chęci 
miały zbyt materialne objawy: częstowała go pierożka­
mi, smacznym smażonym mięskiem, modrzewiowym so­
kiem na cukrze, upajającym, jak wino. Aleksy dzięko­
wał i szybko odchodził, nie chcąc radować żołądka, gdy 
cierpiało serce. 
Pół dnia spędził u Greczkina. Główny naczelnik ruchu 

siedział dumnie w sali, ozdobionej dużymi tablicami, na 
których co godzinę graficznie uwidaczniane były zmiany 
na punktach. Na ogromnym biurku, jak na szachownicy, 
stały aparaty telefoniczne, bezpośrednio łączace z punk· 

tarni. Bez przerwy trwały rozmowy, zapisywano cyfry, 
zestawiano tabele, przekazywano zarządzenia - jednym 
słowem była to skarbnica wszelkich osiągnięć pracy, 
oraz jej niepowodzeń. 

Greczkin w żaden sposób nie mógł znaleźć ch,„·ilki, a­
żeby porozmawiać z Aleksym. 

- Za chwilę zwolnię się, - zapewniał chwytając oby· 
dwiema rękoma słuchawki telefonów, dzwoniących na­
raz różnymi głosami. Oczy jego stawały się okrągłe, 
brwi podnosiły się, głos chrypł od wysiłku : 

- Dlaczego zaprzestaliście spawania? Co to znaczy, 
:te nie ma elektrod 'f A na jakiego diabla milczeliście 
wczoraj'? 

Aleksy uważnie przyglądał się ozdobnym słupkom i 
krzyi,t,'Ym na tablicach i starał się na ich podstawie stwo­
rzyć sobie obraz każdego punktu. Natychmiast jednak 
jawiły się obrazy z trasy, spostrzegał niedokładność wy­
kresów Greczkina i tracił wszelkie zainteresowanie nim. 

Greczkin, odrywając się na chwilę od telefonu, odgadł 
z twarzy Aleksego jego myśli i przyznawał: 

- Trudno, mój drogi, nadążyć za życiem. Lepiej; aby 
człowiek z trasy nawet nie oglądał tych tablic. Nam są 
jednakże bardzo pomocne. Wiemy mniej więcej dokład­
nie, co się dzieje w danym momencie - Greczkin z pew­
ną próżnością dodał - Nie darmo pisali o mojej dyżurce 
w rubieiańskiP.i e-azecie ! Nie czvtałcś? Pro~zę ! Dam ci 
gazet~. 

·m. r.. c...) 

-· 


